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23 -  28.XI -  sesja 
Światowej Rady Pokoju w Wiedniu

Sesja omówi sprawę zakazu broni wodorowej 
i redukcji zbrojeń oraz kwestie koreańską 

i niemiecką
<f) PRAGA (PAP). Sekre­

tariat Światowej Rady Pokoju 
opublikował następujące o- 
świadczenie przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju Fryde­
ryka Joliot-Curie:

W dniach 23 — 28 listopada 
odbędzie się w Wiedniu sesja 
Światowej Rady Pokoju.

W ramach prowadzonej kam­
panii omówi ona sprawę dzia­
łalności wszystkich miłujących 
pokój ludzi bez względ'u na róż­
nice zdań, jakie dzieliły ich 
dawniej lub dzielą obecnie — 
w celu doprowadzenia do tego, 
aby rządy uregulowały w du-

chu poszanowania niezawisłości 
i bezpieczeństwa narodów kwe­
stie sporne i konflikty między 
narodami, na zasadzie porozu­
mień, które mogłyby być przy­
jęte przez wszystkich. Sesja 
omówi w szczególności sprawę 
kontrolowanego zakazu bomby 
wodorowej i wszystkich rodza­
jów broni masowej zagłady 
oraz redukcji zbrojeń; spra­
wę uregulowania kwestii ko­
reańskiej i kwestii niemiec­
kiej, które stanowią obec­
nie główne niebezpieczeństwo 
zagrażające pokojowi na catym 
świecie.
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Zakończenie obrad I I I  Światowego Kongresu
Związków Zawodowych

(f) WIEDEŃ (PAP). Późną nocą 21 października I I I  Świa­
towy Kongres Związków Zawodowych zakończył swe prace. 
W obradach Kongresu uczestniczyło 819 delegatów i obserwa­
torów z 79 krajów reprezentujących 88.600.000 ludzi pracy 
z 5 kontynentów świata.

Montaż stalowej iglicy 
Pałacu Kultury i Nauki

(f) Brygady montażowe pra­
cujące przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina, 
które w tych dniach zakończy­
ły  montaż ostatniej, najwyższej 
części wieży Pałacu przystąpiły 
już do montażu stalowej iglicy 

Załoga „Stalkonstrukcji“ , 
która zaciągnęła warty stach,i- 
nowskie, podjęta dodatkowe zo­
bowiązanie dla uczczenia 36 ro­
cznicy Rewolucji Październiko­

wej — wykonania planu paź­
dziernikowego do dn. 26 bm.

Na pozostałych odcinkach bu­
dowy tj. przy skrzydłach bocz­
nych i łączących prowadzone 
są roboty wykończeniowe. M 
in. przy budowie Teatru Dra­
matycznego, gdzie prace są naj­
bardziej zaawansowane rozpo­
częto budowę gzymsów i attyki 
gmachu. (PAP)

50 pow ia tów  zw o ln ionych  
od m ia rek  i odsypów

(f) 6 dalszych powiatów za­
meldowało o wykonaniu w 90 
procentach tegorocznego planu 
óbowiązkowych dostaw zboża 
dla Państwa. Są to powiaty 
Braniewo w woj. olsztyńskim, 
Skierniewice w woj łódzkim, 
Sokołów Podlaski w woj. war­
szawskim, Krosno w woj. rze­
szowskim, Wadowice w woj. 
krakowskim oraz Pila w woj

poznańskim. We wszystkich 
tych powiatach ci chłopi, któ­
rzy odstawili Państwu całą 
ilość wyzrraeionego im zboża, 
zwolnieni, zostali z obowiązku 
miarek i odsypów.

Liczba powiatów, które co 
najmniej w 90 procentach zrea­
lizowały roczne plany obowią­
zkowych dostaw zboża, wynosi 
obecnie 50. (PAP)

Dodatkowy budżet Gdańska przyczyni się 
do poprawy warunków bytowych mieszkańców

(f) Tematem obrad ostatniej 
sesji gdańskiej MRN było m. in. 
uchwalenie dodatkowego budże­
tu na rok bieżący, w sumie 
11.750 tys. zł. Dochody dodat­
kowego budżetu pochodzą w ol­
brzymiej swej większości z bud­
żetu centralnego, jak też ze 
zwiększonych dochodów z go­
spodarki uspołecznionej, itp.

80,9 procent dodatkowego 
budżetu przeznaczono bezpo­
średnio na poprawę warunków 
bytowych ludzi pracy. M. in. z 
kwot przeznaczonych dodatko­
wo na remonty mieszkań 
Gdańsk uzyska 266 izb w bu­
dynkach nadbudowanych lub 
odbudowanych. Ponadto prze­
prowadzone zostaną naprawy 
szeregu budynków już zamiesz­
kałych, zostaną dokonane pod­
łączenia instalacji elektrycz­
nych, gazowych itp.

Pozycje dodatkowego budżetu 
miasta pozwolą także na doko­
nanie szeregu prac, mających

7 lys. izh mieszkalnych 
do końca lir. 

w \ouej Hucie
(f) Blisko 45 tys. mieszkań­

ców liczy już najmłodsze mia 
sto Polski -  Nowa, Huta. Do 
końca br. budowniczowie mia 
sta oddadzą tu do użytku łącz­
nie 7 tys. izb mieszkalnych.

W ciągu ostatnich trzech 
kwartałów ludzie pracy woj 
krakowskiego — poza budową 
miasta Nowa Huta — otrzymali 
już 4.263 nowe izby w 42 miej 
scowościach, za^ do końca br 
krakowski ZOR zakończy budo­
wę dalszych 4.237 izb miesz­
kalnych. (PAP)

W  odpouied/.i na strajk  
rząd zaniknął teatry  

państwowe w P a riżu
(f) PARYŻ (PAP). Ostatnio 

wybuchł strajk aktorów i per­
sonelu technicznego teatru pań­
stwowego „Opera Komiczna“ . 
•Strajkujący żądali poprawy wa­
runków pracy. Związki zawodo­
we aktorów i pracowników tea­
trów paryskich wyraziły swe 
poparcie dla strajkujących.

W odpowiedzi na strajk, rząd 
zamknął wszystkie teatry pań­
stwowe w Paryżu, a mianowi­
cie „Operę Komiczną“ , „Kome­
dię Francuską", jak również 
Operę. 2300 aktorów i pracow­
ników teatrów otrzyma to wymó­
wienia. '

20 hm. odbył się wiec akto­
rów i pracowników teatrów,'na 
którvm zaprotestowano prze
ciwko decyzji rządu.

istotne znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia mieszkańców ro­
botniczych dzielnic Gdańska w 
zdrową wodę.

Przeszło milion złotych prze­
znaczyła MRN w Gdańsku z do­
datkowego budżetu na wydatki 
socjalno - kulturalne, dotacje 
dla szkół i przedszkoli.

W dziedzinie ochrony zdro­
wia mieszkańców 405 tys. zł z 
dodatkowego budżetu przyzna­
no m. in. szpitalowi miejskiemu 
na uzupełnienie wyposażenia. 
Miejska Rada Narodowa prze­
znaczyła też kwotę 75 tys. zł 
na dalsze umocnienie i podwyż­
szenie wału ochronnego dzielni­
cy Olszvnka. Wał ten całkowi­
cie zabezpieczy tę dzielnicę 
przed ewentualnością powodzi 

' (PAP)

Dobitnym wyrazem po­
wszechnego zainteresowania 
mas pracujących całego świata 
Kongresem jest fakt, że do Pre­
zydium Kongresu wpłynęło 
4.045 depesz i listów z pozdro­
wieniami z 56 krajów.

Obrady środowe, rozpoczęły 
się o godzinie 17 przyjęciem 
przez Kongres rezolucji solida­
ryzującej się z walką tudu irań­
skiego o demokrację, niezawi­

słość i pokój. Uchwalono rów­
nież rezolucję potępiającą układ 
wojskowy między USA a Hisz­
panią frankistowską oraz tekst 
pisma do wszystkich działaczy 
robotniczych cierpiących w wię­
zieniach kapitalistycznych za 
swą walkę o sprawę klasy ro­
botniczej, o niepodległość swych 
narodów.

Wśród olbrzymiego entuzjaz­
mu delegatów Kongres przyjął

sprawozdanie komisji - matki 
przedstawiające skład władz 
naczelnych SFZZ — Biura Wy­
konawczego i Sekretariatu.

Przewodniczącym SFZZ wy­
brany został wybitny działacz 
ruchu związkowego, sekretarz 
generalny Włoskiej! Powszech­
nej Konfederacji Pracy —- Giu­
seppe Di Vittorio, a sekretarzem 
generalnym — Louis Saillarit.

Potężną owację wywołał wy­
bór przedstawiciela wielkiego 
Kraju Rad, Mikołaja Szwernikn 
wiceprzewodniczącym SFZZ. 
Wiceprzewodniczącymi SFZZ 
zostali ponadto wybrani: Alain

Le Leap (Francja), Liu Ning-ji 
(Chiny), Lombardo Toledano 
(Ameryka Łacińska), Herbert 
Warnke (Niemcy), S. A. Dange 
(Indie), A. Diałlo (Afryka), Jó­
zef Tesla (Czechosłowacja), La­
zara Pena (Kuba), Sobsi-Niono 
(Indonezja), R. Luchesi (Bra­
zylia) i Berthus Bradsen (Ho­
landia).

Następnie sprawozdawcy po­
szczególnych komisji przedsta­
w ili Kongresowi projekty rezo­
lucji, które ' zostały wśród hu­
cznych oklasków jednomyślnie 
uchwalone przez uczestników 
Kongresu. *

R ezolucja  w  spraw ie  u m a c n ia n ia  jednośc i lu d z i p racy  w  walce  
o popraw ę b y tu  i  w ob ron ie  poko tu

Kongres uchwalił rezolucję 
w sprawie „sprawozdania z 
działalności SFZZ i dalszych 
zadań związków zawodowych 
na polu umacniania jedności 
działania ludzi pracy w walce
0 podniesienie stopy życiowej
1 w obronie pokoju“ . Rezolucja 
głosi -m. in.:

819 uczestników I I I  Świato­
wego Kongresu Związków Za­
wodowych zgromadzonych w 
Wiedniu w dniach od 1Q do 21 
października 1953 roku, 'upeł­
nomocnionych przez organiza­
cje związkowe zarówno należą­
ce jak i nie należące do SFZZ 
łub też wybranych przez pra­
cowników w zakładach prący, 
a reprezentujących najrozmait­
sze poglądy polityczne i wie­
rzenia religijne, deklarują nie­
zachwianą wolę zespolenia 
wszystkich ludzi pracy we 
wspólnej walce o podniesienie 
stopy życiowej i o pokój.

88.600.000 ludzi pracy z 79 
krajów, reprezentowanych bez­
pośrednio na Kongresie, wraz 
z milionami innych, którzy 
wzięli udział w jego przygoto­
waniu, zademonstrowało nie 
tylko, że widzą w jedności 
źródło swej siły i rękojmię po­
wodzenia swej walki, lecz rów­
nież swe całkowite zaufanie do 
SFZZ — obrończyni ich ży­
wotnych , interesów.

Ilekroć ludzie pracy, nale­
żący czy też nie należący do 
SFŻZ, podejmują walkę o u- 
względnienie swych żądań i w 
obronie pokoju — stają oni 
niechybnie na pozycjach SFZZ 
i ich'działania zmierzają do 
realjzacji programu $FZZ. Dla­
tego właśnie SFZZ występuje 
w imieniu nie tylko swych 
członków, lecz, również wszyst­
kich ludzi pracy.

Działalność SFZZ zmierza 
stale do umocnienia jedności 
klasy robotniczej w walce o 
polepszenie warunków bytu i 
pracy, o niezawisłość narodo­
wą, o pokój światowy.

SFZZ broni wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich działaczy,

którzy padają ofiarą represji. 
Organizuje ona kampanie ma­
sowe dla zabezpieczenia praw 
związkowych i swobód demo­
kratycznych.

Broni ona praw ludzi pracy 
na forum ONZ, występuje na 
rzecz podniesienia stopy życio­
wej mas ludowych, na rzecz 
postępu gospodarczego i Spo­
łecznego, na rzecz pokojowej 
współpracy między narodami.

SFZZ przeciwstawia się 
wszystkiemu, co może spowodo­
wać'rozbicie w szeregach ludzi 
pracy. Demaskuje ona rozbija- 
czy ruchu związkowego, wro­
gów klasy robotniczej.

Toteż I II  Światowy Kongres 
Związków Zawodowych aprobu­
je jednomyślnie działalność 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

*
Od czasu II Światowego Kon­

gresu Związków Zawodowych 
klasa robotnicza, coraz bardziej 
zjednoczona, wałczyła energicz­
nie przeciwko ofensywie mono­
poli kapitalistycznych, ofensy­
wie godzącej w prawa i swo­
body ludzi pracy.

Fakty zadały kłam złudze­
niu, że „zimna wojna“  i wyścig 
zbrojeń mogą polepszyć sytua­
cję mas pracujących i dać im 
pracę i chleb. W krajach kapita­
listycznych, które prowadzą wy­
ścig zbrojeń, produkcja na cele 
wojskowe rośnie, podczas gdy 
kurczy się produkcja pokojowa. 
Wzrasta bezrobocie. Obniża się 
stopa życiowa, podczas gdy zy­
ski kapitalistów osiągają za­
wrotną wysokość. Natomiast w 
Związku Radzieckim, w Chiń­
skiej Republice Ludowej, w kra­
jach demokracji ludowej, w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, które prowadź^ polity­
kę pokoju, wszystkie bogactwa 
narodowe wykorzystuje się dla 
dobra ludu. Jest to przekonywa­
jący przykład dla narodów 
wszystkich krajów.

Kongres stwierdza, że w wal­
ce o, lepsze warunki bytu i pra­
cy umacnia się nieustannie jed­

ność klasy robotniczej, zarów­
no w poszczególnych krajach, 
jak i w skali międzynarodowej. 
Umożliwia to coraz częściej ma­
som pracującym krajów kapi­
talistycznych i kolonialnych 
zmuszanie rządów i przedsię­
biorców do ustępstw, do zaspo­
kajania wysuwanych żądań, do 
uwalniania z więzień działaczy 
robotniczych, do liczenia się z 
interesami narodowymi ludów.

Umacnia się braterska współ­
praca i pogłębia się solidarność 
między masami pracującymi ca­
łego świata a organizacjami 
związkowymi i klasą robotni­
czą Związku Radzieckiego. Chin 
Ludowych, krajów demokracji 
ludowej, które kroczą pewnie 
drogą postępu i nieprzerwanego 
podnoszenia dobrobytu mas lu ­
dowych.

Kongres stwierdza, że mimo 
wszelkich manewrów rozbijaczy 
wzmacnia się coraz bardziej w 
masach pracujących wszystkich 
krajów wola odbudowania jed­
ności związkowej w skali naro­
dowej i międzynarodowej.

Kongres aprobuje wielokrotne 
propozycje SFZZ w sprawie 
podjęcia wspólnej akcji z „M ię­
dzynarodową Konfederacją Wol­
nych Związków Zawodowych“  i 
„Międzynarodową Konfederacją 
Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych“  w walce o polepsze­
nie warunków ekonomicznych i 
socjalnych w krajach kapitali­
stycznych i kolonialnych oraz w 
obronie pokoju.

Propozycje te odpowiadają 
interesom mas pracujących, 
które wiedzą, że jedność dzia­
łania w skali międzynarodowej 
umożliwia nowe zwycięstwa 
klasy robotniczej.

Toteż Kongres potępia kate­
gorycznie przywódców Amery­
kańskiej Federacji Pracy (AFL) 
i Kongresu Organizacji Prze­
mysłowych (CIO) w Stanach 
Zjednoczonych, którzy trzyma­
ją obecnie w ręku Międzynaro­
dową Konfederację Wolnych 
Związków Zawodowych oraz u- 
ciekają się do najbardziej nie­

uczciwych środków, aby rozbić 
i osłabić ruch związkowy.

Jednakże wola mas pracują­
cych, wola jedności jest silniej­
sza od knowań rozbijaczy i po­
winna- odnieść zwycięstwo.

Na podstawie doświadczeń 
światowego ruchu robotnicze­
go Kongres określa podstawo­
we zadania stojące przed Świa­
tową Federacją Związków 'Z a ­
wodowych, przed zrzeszeniami 
międzynarodowymi (departa­
mentami zawodowymi SFZZ) i 
organizacjami krajowymi.

Podstawowym i stałym za­
daniem związków zawodowych 
jest walka o podniesienie stopy 
życiowej ludzi pracy, o pokój, o 
umocnienie współpracy gospo­
darczej i kulturalnej między na­
rodami. W tym celu powinny o- 
ne rozszerzyć swe wpływy 
wśród szerokich mas pracują­
cych, wciągać do związków 
zawodowych nowych członków i 
tworzyć organizacje związkowe 
tam, gdzie ich jeszcze nie ma, 
umacniać jedność klasy robotni­
czej, organizować wspólną ak­
cję ludzi pracy bez względu na 
przynależność związkową, jak 
również pracowników niezorga- 
nizowanych.

Aby zrealizować jedność 
działania i obronić ją, należy 
natychmiast i we wszelkich 
okolicznościach demaskować 
przed masami pracującymi 
wszelkie manewry, które mają 
przeszkodzić ich jedności.

Umacniając jedność mas 
'pracujących w walce o polep­
szenie warunków bytu, związki 
zawodowe powinnv wzmóc swą 
akcję w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych: na rzecz 
podwvżki płac; na rzecz pełne­
go zatrudnienia; w obronie za­
sady „równa płaca za równą 
pracę“ , bez względu na płeć, 
wiek, rasę lub narodowość; na 
rzecz zniesienia morderczych 
metod pracy i zapewnienia bez­
pieczeństwa i higieny pracy; 
na rzecz obniżenia podatków 
bezpośrednich i pośrednich o- 
barczających ludzi, pracy; ria 
rzecz wprowadzenia szerokiego

systemu ubezpieczeń społecz­
nych dla ludności pracującej na 
koszt państwa i przedsiębior­
ców; na rzecz zniesienia ustaw, 
antyrobotniczych i zabezpiecze­
nia praw związkowych.

Związki zawodowe powinny 
wyjaśniać, że dążenie monopo 
łów do coraz wyższych zysków 
stanowo iedną z zasadniczych 
przyczyn drożyzny.

Kongres wzywa związki za 
wodowe do walki o realizację 
programu uchwalonego przez 
konferencję międzynarodową 
na rzecz obrony, polepszenia 
i rozszerzenia ubezpieczeń spo 
łecznych i opieki społecznej, 
oraz. wzywa do czynnego 
udziału w' przygotowaniu kon 
tynentalnych konferencji w 
sprawie ubezpieczeń społecz­
nych w Azji, Ameryce Łacin 
skiej i Afryce, które winny się 
odbyć w 1954 roku.

W celu podniesienia poziomu 
kulturalnego ludzi pracy Kon­
gres zaleca organizacjom zwią 
zkowym,. aby walczyły o moż 
liwie najdłuższe obowiązkowe, 
bezpłatne nauczanie powszech­
ne w języku ojczystym, o wy 
chowanie prawdziwie demokra 
tyczne w duchu pokoju i przy­
jaźni między narodami wszyst­
kich krajów.

SFZZ powinna z jeszcze 
większą stanowczością wysu 
wać palące żądania mas pra 
cujących przed ONZ; organiza­
cje związkowe wszystkich kra 
jów powinny popierać ją w tej 
akcji.

Kongres deklaruje swe bez­
względne poparcie dła mas 
pracujących i narodów krajów 
kolonialnych i półkolonialnvch, 
które są najokrutniej wyzyski 
wane i które powstają przeciw­
ko jarzmu imperialistycznemu 
Kongres wzywa masy pracują­
ce, przede wszystkim zaś ludzi 
pracy metropolii, Hy jednomy 
ślnie okazywali im swą soli­
darność i by przychodzili im 
z braterską pomocą.

Kongres żąda położenia kre­
su wojnie kolonialnej, prowa­
dzonej od blisko ośmiu lal 
przez kolonizatorów francu 
skich popieranych przez mono­
polistów amerykańskich prze­
ciwko Wietnamskiej Republice 
Demokratycznej. Oświadcza on 
uroczyście, że dzień 19 grud 
nia 1953 r., dzień święta oporu 
narodu wietnamskiego będzie 
międzynarodowym dniem czyn­

nej solidarności z narodem 
wietnamskim, dniem watki o 
zaprzestanie wojny kolonialnej 
w Wietnamie. Wzywa on masy 
pracujące i związki zawodowe, 
aby na zebraniach, masowych 
wiecach, manifestacjach i przy 
pomocy wszelkich innych form 
walki daty wyraz swej woli 
położenia kresu tej zbrodniczej 
wojnie.

Dzięki umacnianiu jedności 
klasa robotnicza może bronić 
lak najskuteczniej sprawy po­
koju, który jest zasadniczym 
warunkiem pomyślności wszyst­
kich narodów.

SFZZ powinna przyczynić się 
do tego, by szerokie masy pra­
cujące brały udział w świato­
wej kampanii na rzecz pokojo­
wego uregulowania spornych 
zagadnień międzynarodowych. 
Rozejm w Korei dowodzi naj­
lepiej, że pokojowe uregulowa­
nie wszystkich spraw jest moż­
liwe. W walce o pokój i demo­
krację, przeciwko siłom wojnv< 
należy zjednoczyć masy ludo­
we, ludzi pracy bez względu na 
ich poglądy — kobiety, m’o- 
dzież, należy przyczynić się do 
rozszerzenia zasięgu ruchu o- 
brońców pokoju.

Należy zacieśniać i um ai' 
niać więzy międzynarodowe lu­
dzi pracy i wzmóc ich czujność 
wobec knowań podżegaczy wo­
jennych.

Kongres wzywa wszystkich 
ludzi pracy, wszystkie związki 
zawodowe krajów europejskich, 
aby wspólnym wysiłkiem nie 
donuścili do ratyfikacji układów 
z Bonn i Paryża, układów, któ­
re zmierzając do remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, zwięk­
szają niebezpieczeństwo wojny. 
Kongres wzywa klasę robotni­
czą, abv okazała pomoc i czyn­
ną solidarność niemieckim ma- 
Sum pracującym w ich walce 
przeciwko remilitaryzacji. Wzy­
wa do udaremnienia manewrów 
podżegaczy wojennych.

Kongres wzywa masy pracu­
jące do czujności, aby zapobiec 
poważnemu niebezpieczeństwu, 
jakie stanowi dla sprawy poko­
ju odradzający się faszyzm.

Uchwały III Światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych pozwolą masom pracują­
cym wszystkich krajów, uzbro­
jonym w niezwyciężony oręż 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej, kroczyć śmiało i 
ufnie do nowych zwycięstw.

Dowódca krążownika kapitan I rangi 0. Jaroszewicz 
o wizycie przyjaźni radzieckich marynarzy w PoSsce

(f) MOSKWA (PAP). Na 
łamach dziennika „Krasnaja 
Zwiezda“  ukazał się wywiad 
z dowódcą krążownika, kapita­
nem I rangi D Jaroszewiczem, 
który podzielił się swymi wra­
żeniami z pobytu marynarzy 
radzieckich w Polsce.

O dobre p rzygo to w a n ie  gospoda rk i m ie jsk ie  j  do z im y
Nadchodzi zima — zbliża się okres słot 

i deszczów, mrozu i zawiei śnieżnych. Okres 
ten stwarza ludności miejskiej pewne trudności 
w korzystaniu z różnych udogodnień komunal­
nych: wskutek częstych i dużych zmian tem­
peratury łatwiej powstają np. uszkodzenia sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej, przerwy w komm 
nikacji tramwajowej i trolejbusowej itp.

Okres zimy — to zarazem trudny egzamin 
działalności przedsiębiorstw komunalnych, okres 
wymagający od nich szczególnie starannego 
przygotowania i zdwojonych wysiłków Matm 
bowiem trudności, wynikających z gorszych 
warunków atmosferycznych — należy zapewnić 
ludności korzystanie z .urządzeń komunalnych 
w takim samym zakresie, jak w ciągu wiosny 
czy lata.

Dokuczliwą dla ludności bolączką są zacie­
kające sufity i ściany, zepsuta instalacja kana 
lizacyjna czy dymiące piece. Wszystkie te rze­
czy szczególnie dotkliwie dają się we znaki 
jesienią i zimą Dlatego też, podstawowym obo­
wiązkiem Miejskich Przedsiębiorstw Remon­
towo Budowlanych (MPRB) Oraz Miejskich Za 
rządów Budynków Mieszkalnych (MZBM) iest 
zabezpieczenie mieszkań przed wpływami atmo­
sferycznymi. Wszystkie remonty kapitalne 
oraz bieżące remonty dachów, wszelkie ponadto 
naprawy rynien, wodociągów i ścieków, które 
nie zostały jeszcze dotychczas — mimo prze­
kroczenia dopuszczalnych terminów — wyko- 
rlane, muszą być ostatecznie zakończone naj­
później do połowy listopada.

Dobry przykład troski o mieszkańców dala 
Bydgoszcz oraz niektóre inne miasta woj. byd­
goskiego — np. Toruń, Rypin czy Włocławek, 
gdzie plan kapitalnych remontów wykonano już 
w lipcu, ludność więc została starannie i na 
czas zabezpieczona przed jesienną słotą. Ina 
czej jednak jest jeszcze stale np. w Lodzi, 
gdzie w ciągu wiosny i lata rozpoczęto remont 
773 budynków, ukończono zaś niecałe 500 
Reszta stoi z odkrytymi nierzadko dachami 
W Lublinie — MPRB i MZBM zwrócić muszą 
baczniejszą uwagę na jakość wykonywanych 
remontów, usuwając jeszcze przed nastaniem

chłodów tak częste tutaj usterki f niedoróbki, 
zwłaszcza w zakresie robót zewnętrznych. Nie 
może bowiem istnieć taka sytuacja, że mimo 
wykonanego remontu mieszkańcom nadal za­
cieka dach.

W'a!ka o ukończenie wszystkich robót remon­
towych — to sprawa o ogromnym dla ludności 
znaczeniu Dlatego też jest rzeczą nieodzowną, 
aby. prezydia miejskich rad narodowych wzmo­
gły w okresie najbliższych kilku tygodni Kon­
trolę nad ■ pracą MPRB i MZBM, wyciągając 
konsekwencje w stosunku do biurokratycznych 
zaniedbań i opieszałości. Trzeba jednak rów­
nocześnie, .aby dyrekcje tych przedsiębiorstw, 
ich organizacje partyjne i fady zakładowe su­
miennie przeanalizowały możliwości pro­
dukcyjne oraz tak zorganizowały pracę. eb\ 
w miarę posiadanych możliwości jak najlepiej 
zabezpieczyć .■mieszkania, pracownicze przed 
ujemnymi skutkami wilgoci i mrozu:

Jednym z najistotniejszych zagadnień, doty­
czących .przygotowań przed zimowych jest zao­
patrzenie kotłowni centralnego ogrzewania w 
opał oraz zapewnienie sprawnego działania 
urządzeń. MZB.M-y zarządzają około 5200 bu­
dynkami, posiadającymi kotłownie lokalne i zda 
Uczynne. Remontu tych urządzeń dokonano za­
sadniczo1 w ciągu miesięcy letnich; m. in. jed 
rtak w Warszawie, gdzie część robót remonto­
wych zlecono Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Instalacyjnemu, w wielu budynkach kotły remon­
tuje się dopiero teraz Niemało kłopotów przyspa­
rzają także warszawskim dyrekcjom MZBM ów 
i prezydium St. Rady Narodowej kotłownie w 
.kilkunastu nowych osiedlach. Wiosną bież. roku 
bowiem dyrekcje MZBM-ów przekazały przedsię­
biorstwom. budowlanym 43 kotłownie do u su 
nięcia w nich usterek i braków oraz — w kil 
ku wypadkach — do rozbudowy. Dotychczas 
zakończono prace zaledwie w kilku. W pozosta 
łych roboty postępują wolno i opieszale, 
wskutek czego kotłownie te nie zaczęły pracować 
w ustalonym terminie — 15 października.

O podobnych wypadkach sygnalizują również 
MZBM y z Dąbrowy Górniczej, Tarnowskich 
Gór i Poznania. Trzeba więc, aby niezależnie

od energicznej interwencji prezydiów MRN w 
tych miastach oraz zainteresowanych MZBM-ów, 
Ministerstwo Budownictwa Miast i Osiedli wy­
dało zarządzenie, zobowiązujące podległe im 
jednostki do niezwłocznego 'zakończenia niez­
będnych robót oraz wykonania ich w sposób, 
gwarantujący nieprzerwaną eksploatację w cią­
gu catej zimy. Jest bowiem rzeczą niedopusz­
czalną, aby wskutek opieszałości czy zaniedba­
nia mieszkańcy tych domów narażeni byli na 
przebywanie w nieogrzewanych pomieszcze­
niach.

Jednym z bardzo ważnych momentów — mo­
mentów, od których w dużej mierze zależy pra­
widłowe działanie centralnego ogrzewania w 
budynkach mieszkalnych jest kdnieczność udzie 
lania stałej pomocy palaczom. Obowiązkiem 
wszystkich dvrekcji MZBM-ów jest zapewnienie 
im stałych konsultacji ze strony terenowych od 
działów NOT u, jest bieżąca pomoc ze strony 
tvch dyrekcji w zakresie okresowych przeglą­
dów technicznych, czyszczenia kotłów, przewo­
dów kominowych itp. Zapewnienie obsłudze 
kotłowni właściwych warunków pracy — to 
rzecz konieczna przede wszystkim z uwagi na 
to, że kotłownie opalane są mieszanką kokso- 
węglową i często gorszymi sortymentami pa­
liwa. Wymaga to od palacza umiejętnego pale­
nia hy z jednej strony, walcząc o oszczędność 
opału, z drugiej — zapewnił mieszkaniom wła­
ściwą temperaturę.

Ważnym zadaniem gospodarki miejskiej w 
okrasie zimowym — zwłaszcza Miejskich Przed­
siębiorstw Oczyszczania (MPO) jest usuwanie 
z ulic zasp śnieżnych, błota i kałuż Prawidłowe 
a przede wszystkim systematyczne usuwanie 
z ulic śniegu i btiMa zabezpiecza ludność przed 
wypadkami, a także gwarantuje ciągłość komu 
nikacji miejskiej oraz przelotowość dróg koło­
wych i pieszych. Już teraz więc starannie przv- 

śgotować należy za togę MPO do sprawnego speł­
niania tych trudnych często obowiązków.

W okresie najbliższych‘tygodni — skontrolo­
wać należy ostatecznie sprawność techniczną 
pługów odśnieżnych i spychaczy oraz ilość i stan 
oskardów, szufli, piaskownic itp. Już teraz przed­

siębiorstwa zaopatrzyć się powinny w sól tech­
niczną i piasek na wypadek gołoledzi. Sól tech­
niczna i piasek znaleźć się powinny także w każ­
dym budynku mieszkalnym, u każdego dozor­
cy — MZBM-y bowiem dopilnować powinny 
aby dozorcy czynnie pomagali MPO w utrzy­
maniu ulic i placów w należytym porządku.

Staraniem otoczyć należy także zieleń miej­
ską. Prezydia MRN, a zwłaszcza wydziały go­
spodarki komunalnej dopilnować powinny, aby 
zabezpieczone zostały należycie przed zimnem 
wrażliwe na rnróz rośliny, oraz aby z przewo­
dów wodnych, sadzawek i sztucznych zbiorni­
ków wypuszczono wodę, oczyszczono i zabez­
pieczono przed mrozem.

Okres nadchodzącej zimy — to ważny egza­
min sprawności wszystkich urządzeń i przed­
siębiorstw miejskich, okres wzmożonego wysił­
ku ich załóg i kierownictwa. Trzeba więc, aby 
niezależnie od bieżącej, operatywnej kontroli 
prezydiów MRN nad pracą wszystkich tych in­
stytucji, do przygotowań przedzimowych włą­
czyły się komisje gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej, aby dokładnie skontrolowały- one 
stan tych przygotowań i spowodowały usunięcie 
wszystkich zauważonych braków i zaniedbań 
Trzeba również, aby zmobilizowały one do po­
mocy przedsiębiorstwom — poprzez komitety 
blokowe — mieszkańców miast. Szczególnie 
ważne jest tu zachęcenie ludności do usuwania 
we W łasnym zakresie drobnych uszkodzeń w bu­
dynkach, do zabezpieczenia przed mrozem urzą­
dzeń wodociągowo • kanalizacyjnych i piwnic, 
do zainstalowania na klatkach schodowych i w 
bramach właściwego oświetlenia.

Ostatnie dni i tygodnie, dzielące nas od zimv 
wykorzystać trzeba na jak najlepsze, sumienne 
przygotowanie wszystkich urządzeń gospodarki 
komunalnej do sprawnego działania. Warto, aby 
prezydia miejskich rad narodowych poświęciły 
przeanalizowaniu tego zagadnienia specjalne 
posiedzenia, warto również, aby sprawą tą za 
jęły się sesje rad. Zagadnienie jest bowiem waż 
ne — żywo obchodzi setki tysięcy mieszkańców 
naszych miast.

D. Jaroszewicz podkreśli 
niezwykle serdeczną i przy*’ 
jazną atmosferę, jaka cecho­
wała wszystkie spotkania ma^ 
rynarzy radzieckich z maryna­
rzami polskimi, z robotnikami 
i młodzieżą polską, serdeczny 
charakter wizyty u przewodni­
czącego Rady Państwa A. ZaJ 
wadzkiego.

Podczas całego naszego po­
bytu w Polsce — oświadczył 
D. Jaroszewicz — wszędzie, 
gdzie przebywaliśmy — na u li­
cy, w teatrze czy w zakładzie 
pracy, odczuwaliśmy przejawy 
szczerej przyjaźni narodu pol­
skiego dla narodu radzieckiego. 
Spotkania w fabrykach, w za­
kładach naukowych przekształ­
ciły się w manifestację wielkiej 
przyjaźni między narodami 
Związku Radzieckiego i Polski.

Przed przyjazdem featru 
im. Wachtangona 

do Polski
(f) Na powitanie przybywa-» 

iącego do Polski na gościnne 
występy Państwowego Teatru 
im Eugeniusza Wachtangowa 
w Moskwie, odznaczonego ordę-» 
rem Czerwonego Sztandaru 
Pracy, udała się dn 21 bm. do 
■stacji granicznej Terespol spe­
cjalna delegacja.

W skład delegacji wchodzą? 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Teatrów J Pański, dvr. Pań­
stwowego Teatru Polskiego B. 
Dąbrowski, przedstawiciel 
SPATiF dyr. S Siekierko, przed­
stawiciele Komitetu Wspólpr.; 
Kult. z Zagr., TPPR i Artosu.

(PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
B.  S Z T A T L E R : Z a łoga  E le k ­

t ro w n i W a rs z a w s k ie j w w a l­
ce o re a liz a c ję  zobow iązań

Z Y G M U N T  S Ł O M K O W S K I: W 
s iec i te r ro ru  i k ła m s tw  (W o­
k ó ł s p ra w y  je ń c ó w  k o re a ń ­
s k ic h )

IG N A C Y  W IT Z : P la s ty c y  na 
10-lecie W o jska  P o lsk iego



Teks! nofy polskiej 
do ISA w sprawie slalku 
«Praca“ ogłoszony jako 

dokument 0 \Z
ff) NOWY JORK (PAP). -

Sekretarz generalny ONZ ogkv 
sil jako dokument ONZ i roze­
ślą! wszystkim delegacjom tekst 
noty rządu polskiego do rządu 
Stanów Zjednoczonych, prote­
stującej przeciwko zatrzymaniu 
na Pacyfiku przez bandy kuo- 
mintangowskie statku polskiego 
, Praca“ . Ogłoszenie tekstu no

TRYBUNA LUDU N r 293

Konieczne jest umożliwianie ohu striniiu 
przeprowadzenia akcji wyjaśniającej wśród jeńców

W y w ia d  z m in . G a je w sk im  p rzedstaw ic ie lem  P o lsk i 
w  K o m is ji R e p a tr ia cy jn e j P aństw  N e u tra ln ych

Na cześć 36 roczn icy  W ie lk iego Paźdz ie rn ika

Chłopi woj. bydgoskiego organizują 
manifestacyjne dostawy zboża

nastąpiło na wniosek szefa
negacji polskiej wiceministra 

Kaszkowy,kiego, który wystoso­
wał odpowiednie pisma do. se­
kretarza generalnego Hammar­
skjólda i przewodniczącej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ Pandit.

Posiedzenie 
Rady He/.pier/e ń s I w a 

xv „sprawie 
palestyńskiej“

(?) NOWY JORK (PAP). 20 
hm. w godzinach rannych od­
byto się posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa poświęcone „spra­
wie palestyńskiej” .

Przedstawiciel Grecji zgłosił 
propozycję, aby przyjąć porzą­
dek dzienny w następującym 
sformułowaniu: „Sprawa pale­
styńska; przestrzeganie i bez­
względne wykonanie ogólnych 
postanowień układu rozejmowe- 
go ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na niedawne akty gwał­
tu, a zwłaszcza na incydenty, 
które wydarzyły się w Kibya w 
dniach 14 i 15 października. 
Sprawozdanie szefa grupy ob­
serwatorów ONZ w Palesty­
nie” .

Przedstawicie! ZSRR A. Wy­
szyński oświadczy), że delega­
cja ZSRR nie sprzeciwia się 
propozycji przedstawiciela Gre­
cji.

Porządek dzienny zost3t jed­
nomyślnie przyjęty przez Radę

Przewodniczący Rady Beznie 
czeństwa poda) do wiadomości 
że zwoła następne posiedzenie 
Rady po przyjeździe szefa gru­
py obserwatorów ONZ w Pale­
stynie generala Bennike do 
Nowego Jorku.

( f)  PFKIN (PAP). Agencja Nowych Chin opublikowała na­
stępujący wywiad udzielony przez przedstawiciela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych w Korei, mimłstra pełnomocnego Stanisława Ga­
jewskiego, korespondentom Agencji Nowych Chin i Koreań­
skiej Centralnej Agencji Telegraficznej:

Pytanie: W

Wiadomości sportowo
Bokserzy polscy 

zw ycięża ją  w  S o fii
S O F IA  R ozegrane  w obec 15 tys  

w id z ó w  s p o tk a n ie  p ię ś c ia rs k ie  W ar­
szawa — S o fia  z a k o ń c z y ło  się z w y ­
c ię s tw e m  d ru ż y n y  p o ls k ie ! 12:3.

W y n ik i poszczegó lnych  w a lk  iw  
k o le jn o ś c i w ag ): K u k ie r  (W arsza­
w a ) z w y c ię ż y ł je d n o g ło ś n ie  na 
p u n k ty  A le k s a n d ro w a  (S o fia ) Roz- 
p ie rs k i (W arszaw a) po s ła b e j w a l­
ce p rz e g ra ł z K iry ło w e m  (S o fia). 
K r ttż a  (W arszaw a) po na.Hadn elsze.f 
w a lc e  d n ia  w y p u n k to w a ł M a leza- 
L ow a  (S o fia ), M ile w s k i (W arszaw a- 
u le g ł po w y ró w n a n e j w a lce  K a p ry -  
l 1. a n o w i (S o fia ), P o nan ta  (W arsza­
w a ) z w y c ię ż y ł Łrubanow a (S o fia ). 
Cza ę rk i (W arszaw a) p rz e g ra ł z Sar- 
d e r ia n e m  (S o fia ), P ie t rz y k o w s k i 
(W arszaw a) w y p u n k to w a ł G eo ig to- 
w a (S o fia ) P ió rk o w s k i (W arszaw a 
po ła d n e j w a lce  w y g ra ł ze S ia n k o - 
v /e rn  I (S o fia ). G rz e la k  (W arszaw a) 
z - ę ? y ł  « ta n k o w a  I I  (S o fia ). a 
W ę g rz y n ia k  (W arszaw a) po w y ró w -  
n - to) w a lce  p rz e g ra ł z N ik o ie w e m  
(S ?’a).

Lokomotiv —  reprezentacja 
Warszawy 41:41 (25:26)

W środę  ro zeg ra n o  w  H a li M i ­
ro  1 < e i fT ve d /yn a rodow e  s p o tka n ie  
w  ko szyków ce  m ę sk ie j m ię d z y  b u ł-  
g a ts k ą  d ru ż y n a  L o k o m o tiv . a re p re ­
ze n ta c ja  W a rsza w y W m eczu ty m  
d u ż y  sukces o d n ie ś li ko szyka rze  
W a rsza w y  re m is u ją c  po za c ię te j 
w i lc e  z L o k o m o tiv  41:41 (2ß:25).

W y n ik  m eczu w  n o rm a ln y m  czo- 
ct.. b rz m ia ł 4! 41 a c z te ry  d o g ry w k i 
n u  o rz y n io s ły  zm ian  i m ecz za koń ­
czy  się w y n .k ie rn  re m is o w y m .

O W K S (Krakówr) —  
Ogniwo (Bytom) 1:2

W m eczu o m is trz o s tw o  I !1gi p lł-  
ż '- " :  k le j  zas łużone z w y c ię s tw o  •~’L 
n ń is io  O g n iw o  (B y to m ) nad O W 
(i uu-w) 2:1 (0:0)

28 runda turnieju  
-gachowego w Zurychu

d a lszym  c iągu  m ię d zyn a ro d o  
vu -o tu rn ie ju  szachow ego w  Ż u ­
r y  ¡-u rozgt v w ann  p a rt ie  28 ru n d y

W s zys tk ie  zakończone p a r t ie  te j 
ciy p rz y n io s ły  w y n ik i  rem isow e  

to  p a r t ie  T a jm a n o w a  ze 
S s iew em . P e tro s ja n a  z K o to - 
w em  A w e tb a rh a  z B o les ław sk irr- 
o  . bo ze S tah lt>e rg iem . Po
z e r '  'p p a r t ie  zo s ta ły  od łożone

prasie i radio a- 
merykańskiin pojawiły się in ­
formacje o tym, że przedstawi 
■iel Polski opuścił w dniu 19 
bm posiedzenie Komisji Repa­
triacyjnej Państw Neutralnych. 
Czy wiadomość ta odpowiada 
prawdzie?

Odpowiedź: Owszem, wia­
domość ta odpowiada praw­
dzie. Jednakże informacje w 
prasie i radio amerykańskim— 
z jednej strony nie podają i- 
stotnych motywów naszego 
kroku, a z drugiej strony, do­
wodzą. że niektórzy członko­
wie Komisji lub sekretariatu 
Komisji, wbrew ustalonym 
przez Komisję zasadom, prze­
kazują prasie szczegóły obrad 
Podobny wypadek miał juz 
zresztą miejsce w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca, gdy 
agencje United Press i Reute­
ra, powołując się na wiadomo­
ści uzyskane od szwajcarskich 
i szwedzkich delegatów, podały 
informację o przebiegu obrad 
Komisji, zniekształcając sta 
nowisko zajęte przez przedsta 
wiciela Polski. Gdy sprawę tę 
poruszyłem na posiedzeniu Ko­
misji, wspomniani delegaci za 
przeczyli, jakoby złożyli podob­
ne oświadczenia prasie. Jed­
nakże do dnia dzisiejszego, 
wbrew swym przyrzeczeniom, 
nie opublikowali oni zażądane 
go przeze mnie sprostowania 

Pytanie: Jakie bvlv powody 
które skłoniły przedstawiciela 
Polski do opuszczenia posie 
'Lenia Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych?

Odpowiedź: Przedstawiciel
Polski opuści! w dniu 19 bm 
posiedzenie Komisji Repatria-

cyjnej Państw Neutralnych, 
ponieważ większość członków 
Komisji zmierzała do podjęcia 
uchwały, która stanowiłaby ja 
skrawe pogwałcenie podstawo­
wych układów międzynarodo­
wych, na których opiera się 
działalność Komisji.

Rzecz jasna, że przedstawi­
ciel Polski nie mógł brać udzia­
łu w podejmowaniu tego rodzą 
ju uchwały, która by zaprze­
czała istocie uczestnictwa Pol­
ski. jako kraju neutralnego, w 
Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych.

Pytanie: Na czym potegai 
nielegalny charakter uchwały, 
którą zamierzała powziąć więk­
szość członków Komisji?

Odpowiedź: Jak wiadomo, na 
mocy paragrafu 8 porozumie 
nia o kompetencji Komisji Re 
oatriacyjnej. Państw Neutral­
nych oraz paragrafu 23 prze­
pisów procedury, dotyczących 
okej i wyjaśnia jącej, obie strony 
mają prawo do przeprowadze­
nia wyjaśnień wobec wszyst­
kich jeńców, należących do da­
nej strony, zgodnie ze szczegó­
łowymi planami, które przed­
stawiają sekretariatowi Komisji 
Repatriacyjnej Państw Neutral 
nveh w przeddzień wyjaśnień 
Plany te zawierają m. in. żąda­
nia zainteresowanej strony, do­
tyczące liczby i kategorii jeń­
ców, wobec których ma być 
przeprowadzona akcja wyja­
śniająca. Z przepisów tych ja­
sno wynika, że Komisja Repa­
triacyjna Państw Neutralnych 
zobowiązana jest umożliwić za­
interesowane! stronie przepro- 
wadzenie akcji wviaśniai.acpj w 
danym dniu, zgodnie z jej żą-

daniem. Sprawa ta była w swo­
im czasie przedmiotem narad 
Komisji, która jednomyślnie 
przyjęta powyższe zasady. Po­
nadto Komisja zadecydowała 
również jednomyślnie, że gdy­
by jeńcy, wojenni, w wyniku ter­
roru ze strony działających 
w obozie organizacji kierowa­
nych przez agentów lisynma- 
nowskich i kuomintangowskich. 
zostali przemocą zmuszeni do 
pozostawania w obozach i tym 
samym pozbawieni możności u- 
dania się na miejsce udzielania 
wyjaśnień, — w tym wypadku 
wojska hinduskie będą upraw­
nione do zastosowania w razie 
potrzeby niezbędnych środków 
przymusowych dla przełamania 
terroru. Tymczasem jednak, gdy 
wskutek terroru agentów lisyrt- 
manowskich uniemożliwiono 
ieńcom narodowości koreańskiej 
wyjście z obozu d!a wysłucha­
nia wyjaśnień, niektórzy człon­
kowie Komisji — wbrew po­
wziętym uprzednio jednomyśl­
nym uchwałom — przeciwsta­
w ili się zastosowaniu przymu­
su' wobec agentów.

Stanowisko swe uzasadniali 
oni tym, że w wypadku zasto­
sowania środków przymusowych 
nieuniknione byłoby rzekomo 
starcie między wojskami hindu­
skimi i jeńcami i że z tego po­
wodu mogłyby bvć ofiary. Na­
szym jednak zdaniem, można u- 
niknąć dalszych ofiar tylko 
przez przełamanie istniejącego 
w obozie terroru agentów. Tak 
więc, wspomniani członkowie 
Komisji nie tylko zgodzili się na 
przedłużenie reżimu terroru w 
obozach, lecz w rzeczywistości 
wzmocnili władzę terrorystycz­
nych organizacji i agentów we­
wnątrz obozów. Przyjęcie takie­
go stanowiska przez Komisję o- 
znaczatohy. ponadto całkowite 
uniemożliwienie Komisji wyko­
nania jej podstawowego zada­

nia. to jest umożliwienia obu 
stronom prowadzenia akcji wy­
jaśniającej wobec wszystkich 
jeńców. W tych warunkach 
przedstawicie! Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej nie tnógl o- 
czywiście wziąć udziału w po­
dejmowaniu tęgo rodzaju 
uchwal.

Pytanie: Jaka jest obecna sy­
tuacja w obozach?

Odpowiedź: Jak już powie­
działem, w obozach panuje nie­
zwykle brutalny reżim terroru, 
stosowanego przez agentów li- 
synmanowskich i kuomintan­
gowskich wobec jeńców, którzy 
pragną wrócić do domu.

Wbrew wnioskom przedsta­
wicieli Polski i Czechosłowacji, 
wysuwanym od samego począt­
ku, większość pozostałych człon­
ków Komisji nic nie uczyniła, 
aby zlikwidować te organizacje 
terrorystyczne, które ostatnio 
nawet wzmogły swą działalność 
w związku z rozpoczęciem ak­
c ji ' wyjaśniającej. W tych wa­
runkach dalsze wzmocnienie 
władzy agentów przez odmowę 
użycia przymusu dla położenia 
kresu ich zbrodniczej działal­
ności —■ mogłoby postawić pod 
znakiem zapytania całą dalszą 
działalność Komisji Repatria­
cyjnej Państw Neutralnych.

Pytanie: Czy wyjście przed­
stawiciela Polski z posiedzenia 
Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych oznacza koniec 
działalności Komisji?

Odpowiedź: Oczywiście, że 
nie. Skoro tylko Komisja będzie 
miała możność spełniania 
swych zadań w myśl obowiązu­
jących układów międzynarodo­
wych, przedstawiciel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej weź­
mie udział w jej pracach, zgod­
nie z obowiązkami, które spo­
czywają na nim, jako na przed­
stawicielu naprawdę neutralne­
go kraju.

(f) Realizując zobowiązania 
długookresowe podejmowane 
dla uczczenia 36 rocznicy Wie! 
k i ej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, chłopi woj. 
bydgoskiego organizują . zbio 
rowe, manifestacyjne dostawy 
zboża.

Zbiorową' dostawę na cześć 
wielkiej rocznicy zorganizowa­
ło !8 małorolnych i średniorol­
nych chłopów z gromady Sa- 
mociążek vw gminie Koronowo, 
w pow, Bydgoszcz. Przywieźli 
oni do punktu skupp w Koro-

nowie na udekorowanych wo­
zach 6 ton zboża.

Manifestacyjnie dostarczyli 
w Czynie Październikowym 
również zboże chłopi z groma 
dy Dębionek, w pow. Wyrzysk. 
Na przybranych szturmówkami 
i transparentami wozach do 
starczyli oni do punktu skupu 
w Sadkach ok. 16 ton ziarna

Duże zbiorowe odstawy zbo­
ża odbyły się także w groma­
dach Orzechówko w powiecie 
Wąbrzeźno i Wierzchucin Kró­
lewski w pow. Bydgoszcz.

formy walki o wyższą jakoSê

10 traktorów ponad pían wyprodukuje „Ursus”
W Zakładach Mechanicznych 

„Ursus”  odbyty się ostatnio 
wydziałowe narady produkcyj­
ne, podczas których — po prze­
analizowaniu możliwości pro 
dukoyjnych — podjęto wiele 
cennych zobowiązań.

Realizacja podjętych posta 
nowień pozwoli załodze „U r ­
susa“  przyśpieszyć wykonanie 
uprzednio podjętego zobowią­
zania długookresowego, doty­
czącego wykonania w br. 200

ciągników z zaoszczędzonego 
materiału oraz wypuścić w bie­
żącym miesiącu I0 ciągników 
ponad plan.

Podjęto również szereg zo 
bowiązań dotyczących podnie­
sienia jakości produkcji i roz­
szerzenia stosowania nowator­
skich metod pracy M. in za 
toga wydziału montażu posta 
nowila wykonać w br 20 trak 
torów z „listam i gwarancyjny 
mi“ , a w następnych miesią 
cach rozszerzyć stosowanie tej

ciągników

Cukrownia „Slrzctirs“ 
wykonuje z nadwyżką 

zobowiązania
Po próbnym okresie rozru­

chu, który trwat trzy dni, cu­
krownia „Strzelin”  pracuje peł­
ną parą. Zobowiązanie zwięk­
szenia: dobowego przerobu bu­
raków o 300 q — załoga rea­
lizuje codziennie w 200 proc. 
Poważnie zmniejszyły się ubyt­
ki cukru i podniosła się jego 
¡akość. Wskaźnik zużycia wę­
gla zmniejszył się o 6 proc.

Od chwili rozpoczęcia kam­
panii, załoga cukrowni „Strze­
lin “  wykonuje swoje dobowe 
plany średnio w 104 — 105 proc.

Kierownictwo cukrowni stwo­
rzyło robotnikom dobre warunki 
indowe. Pracownicy sezonowi, 
przybyli do Strzelina z różnych 
stron kraju, zamieszkali ” w 
wygodnych pomieszczeniach. 
Wszyscy pracownicy otrzymują 
kitka razy dziennie gorące po­
siłki. ' (PAP)
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Kontroler techniczny — Waw­
rzyniec Krawczyk, z biura wo­
jewódzkiego Centrali Handlo­
wej Przemyślu Skórzanego w 
Opolu, wezwał wszystkich 
swych towarzyszy pracy z 
CHPS do realizowania hasła: 
„Każdy kontroler wytykając 
braki uczy jak je usuwać” .

Krawczyk nie pgranicza się 
do kontrolowania obuwia do­
starczanego do magazynów, 
ale jeździ po zakładach produk-

leontroier ucz?, falc usuwać braki
W. Krawczyka, kontrolera CHPS w O po’u

t í

cyjnychs W dyskusji z załogą 
dz iel i- się on su'ym doświadcze­
niem fachowym oraz przenosi 
najracjonalniejsze metody pracy 
z innych zakładów, a nawet po­
kazuje jak należy wykonywać 
poszczególne czynności. Jedna 
z takich narad w Zakładach 
Prudnickich pomogła usunąć 
źródła szeregu poważnych uste 
rek. W wyniku tego Zakiady 
Prudnickie zmniejszyły o poio-

podczas
CHPS,

wę procent obuwia z usterka­
mi.

Ostatnio Krawczyk 
zebrania pracowników 
na którym podjęto zobowiązania 
dla uczczenia 36 rocznicy Wiel­
kiego Października, wezwał 
wszystkich kontrolerów tech­
nicznych zakładów przemvs!u 
obuwniczego do współzawodnic­
twa w dbałości o wysoką ja ­
kość produkcji.

A m erykan ie  po raz trzeci uniem ożliw iają ro z m o w y
z jeńcam i w  Korei

Amrrykańskic plany storpedowania akcji uyjaśniaiaccj

Kolejarze współzawodniczą o sprawne 
wykonanie przewozów jesiennych

(f) PEKIN (PAP). Kore­
spondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że 20 paź­
dziernika br. Amerykanie .unie­
możliwili przeprowadzenie raz 
mowy ?. jeńcami znajdującymi 
się !w Tonjanni.

Szef sztabu hinduskich wojsk 
ochronnych generał brygady 
Kaul zakomunikował stronie ko- 
-reańsko • chińskiej, że z sekto­
rów obozu nie można było wy­
prowadzić ani jednego jeńca.

Jest to już trzeci wypadek 
zerwania rozmów wyjaśniają­
cych z jeńcami.

Podczas gdv w ciągu ostat­
nich pięciu dni — pisze kore­

spondent — planv strony ko­
reańsko - chińskiej w dziedzi­
nie pracy wyjaśniającej są tor­
pedowane. posunięcia agentów 
'¡synrnanowskich i kuomintan­
gowskich zmierzające do unie 
możliwienia. tej pracy są w peł­
ni tolerowane. Ponieważ Neu 
tralna Komisja Repatriacyjna 
nie podejmuje efektywnych kro­
ków dla położenia krosu działał 
ności agentów, którzy nie po­
zwalają jeńcom wychodzić z 
sektorów, ani jeden jeniec nu 
rodowości koreańskiej nie mógł 
być obecny na pogadankach wy 
jaśniających.

Bierny stosunek Neutralnej 
Komisji Repatriacyjnej do 
swych obowiązków wzm-óg1 
jeszcze hardziej w ostatnich 
dniach nadzieje Amerykanów 
na całkowite storpedowanie p r a ­

cy wyjaśniającej wśród jeńców 
Kuo-mintangnwskn agencja in 
formacyjna podała 19 bm.. żt- 
praca wyjaśniająca będ/'> 
przewlekana w nieskończoność 
a korespondent agencji United 
Press podał 20 bm.. że praca ta 
„zostanie storpedowana“ . Jest 
rzeczą oczywistą, że jeśli Ne i 
halna Komisja Repatriacyjna 
nie podejmie efektywnych kro

ków w tym celu, aby położyć 
kres szalejącemu w obozie ter­
rorowi, to nie będzie ona mogła 
wykonać spoczywających na 
niej zadań.

(f) PEKIN (PAP). — Ko­
respondent agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że 
dnia 19 bm. na posiedzeniu 
wojskowej komisji rozejmowej 
strona koreańsko - chińska po 
raz trzeci zgłosiła kategoryczny 
protest przeciwko sabotowa­
niu (Zrzez Amerykanów, z po 
gwałceniem układu o kompe­
tencjach komisji repatriacyjnej 
p a ń s t w  neutralnych, pracy wy­
jaśniającej.

Sirona Indowa żąda wyjaśnień ro do losu jeńców 
zatrzymanych przez Amerykanów

Pismo Kim Ir-sena i Peng Teh-huefa do generała Hulia

run* 
B y* y

(f) PEKIN (PAP). Korespon­
dent agencji Nowych Chin do­
nosi z Kaesongu.

Dowódca naczelny Koreań­
skiej Armii Ludowej marszałek 
Kim Ir-sen i dowódca oddzia 
!óvv chińskich ochotników ludo­
wych generał Peng Teh-huei 
przestali pismo do dowódcy na 
czelnego, wojsk Narodów Żjed 
'toczonych Hutla, w którym 
stwierdza się m. in.:

P ro g ra m  n ow °g o  prądu  boO skle^o  p rz e w id u je  
re m tl i la ry / .a c j i  N ie m iec  za chodn ich .

«v.y.spieszeni«

Adenuueioiuski b l o k  rządowi/
B y s Z. Z IO M E C K I

25 września 1953 r. przewod­
niczący delegacji strony Kore­
ańskiej Armii Ludowej i chiń 
skich ochotników ludowych po­
wiadomił już szefa delegacji 
waszej strony, że spośród wa­
szych jeńców, którzy znajdowali 
się u nas w niewoli, wszyscy 
podlegający bezpośredniej repa­
triacji przekazani zostali waszej 
stronie, a ci, którzy nip podle­
gali bezpośrednio repatriacji 
zostali oddani pod opiekę wojsk 
hinduskich. Nie mamy już ant 
jednego jeńca strony amery­
kańskiej.

Następnie nawiązując do 
fałszywych list jeńców rzeko 
mo zatrzymanych przez stronę 
ludową, pismo stwierdza, iż w 
ten sposób strona amerykańska 
chce zamaskować zbrodnicze 
próby zatrzymania przemocą

znacznej liczby 
eów Jednakże -  
lej w piśmie — 
z góry skazane 
dzertie. Strona 
znała, że liczni 
scy i chińscy

naszych jeń- 
- czytamy da- 

próby te są 
na niepowo 
wasza przy 
jeńcy korcań 

domagający
się repatriacji są trzymani jako 
zakładnicy i dotychczas nie zo 
stali repatriowani. Pozostający 
pod kontrolą waszej strony rząd 
Korei południowej i armia po­
łudniowo - koreańska zatrzyma 
ty przemocą przeszło 27 tysięcy 
naszych jeńców, przy czym nie 
złożyliście żadnych wyjaśnień 
w tej sprawie.

Ponadto, strona wasza nasta­
ła wielu agentów lisynmanow 
skich i kuomintangowskich do 
obozów naszych jeńców przeka­
zanych pod opiekę komisji repa­
triacyjnej pań-tw neutralnych 
Agenci ci usiłują w dalszym

ciągu przeszkodzić repatriacji 
naszych jeńców.

Przewodniczący naszej dele 
gacji w wojskowej komisji ro­
zejmowej przedstawi! komisji w 
dniu 21 września br. wykaz 
98.742 jeńców koreańskich i 
chińskich. Jeńcy ci byli wymie­
nieni, w waszych wykazach i 
zgodftie z wiarygodnymi irtfor 
macjami znajdowali się u was 
w niewoli, lecz nie zostali atu 
repatriowani, ani umieszczeni 
na przedstawionych przez was 
wykazach zmarłych lub zbie­
głych jeńców wojennych.

Strona wasza przekazała ko 
misji repatriacyjnej państw nett 
tralnych 22 602 jeńców koreań 
skich ¡.chińskich Domagamy się 
więc stanowczo, aby wasza 
strona udzieliła wyczerpujących 
wyjaśnień co do losu pozosta­
łych 76.140 jeńców.

(f) Kolejarze starają się jak 
najlepiej przeprowadzić prze­
wozy jesienne. Kolejarze dyrek­
cji krakowskiej rozwijają różne 
formy współzawodnictwa. Tak 
rip. maszyniści węzła Kraków 
— Ptaszów stosują system tzw. 
jazd pętlicowych, wydatnie po­
magających w Zwiększaniu do­
bowego przebiegu parowozów. 
Współzawodnictwo to prowadzi 
w roku bież. 18 drużyn parowo­
zowych.

Na stacjach Tarnowskie Gó­
ry i Łazy przeprowadzono po­
myślnie próby radiofonizowania 
parowozów manewrowych. Sze­
reg parowozów wyposażono w

radiowe stacje nadawczo . od­
biorcze. Zapewnia to nieprzer­
waną łączność wszystkich paro­
wozów z dyspozytorem na sta­
cji i przyspiesza w ten sposób 
obrót wagonami.

W dyrekcji szczecińskiej roz­
wija się m. in. współzawodni­
ctwo pracy zainicjowane przez 
ZMP-owca z brygady manewro­
wej — Tadeusza Stępnia, który 
rzucił hasto: „Ja ,nie opóźnię po­
ciągu” .

Mimo pewnej poprawy, dy­
scyplina klientów kolei w skali 
całego kraju — jest jeszcze w 
dalszym ciągu niezadowalająca. 
Tak np. w jednej tylko deka­

dzie Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Tychach przetrzy­
mało ponad 24 godziny 165 wa­
gonów-'. Podobnie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w Ja­
worznie przetrzymało w t.vm 
samym, okresie 298 wagonów, a 
w jednym tylko dniu cukrownia 
„Nowogard“  w woj. koszaliń­
skim przetrzymała 21 wago­
nów. Dla sprawnego wykona­
nia bardzo poważnych zadań, 
jakie w okresie trwających 
przewozów jesiennych sfóią 
przed wielusettysięęzną rzeszą 
kolejarzy, niezbędne jest dalsze 
podniesienie poziomu zdyscypli­
nowania klientów kolei. (PAP)

Ziazd duchownych i świeckich działaczy katolickich w Krakowie

rew stanowisku rządu Zgromadzeń e Narodowe postanowiło 
natychmiast przedyskutować problem wejny w Wietnamie

(f) PARYŻ (PAP). Podczas 
wtorkowego posiedzenia franco 
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego rząd prenr ma Laniela po­
niósł dotkliwą porażkę. Wbrew 
stanowisku rządu, który doma­
gał się odroczenia debaty par­
lamentarnej nad problemem 
wojny w Indochinach Zgrortia 
dzenie Narodowe niemal jed 
norrtyślnie , wypowiedziało się 
na rzecz natychmiastowej dęba 
tv nad tym problemem. Debata 
rozpocznie się 23 hm

Deputowany komunistyczny 
Giovoni, domagając się natych 
miastowej debaty, stwierdził m 
in., że „mimo wielkiej ofensywy 
generała Navarre, wojna jest 
przegrana i wszyscy o tvm wie 
dzą” . Mówca podkreśli), cytu­
jąc słowa amerykańskiego ad­
mirała Radforda, że Francja 
prowadzi wojnę w Indochinach

po to. aby Amerykanie mogli 
zachować w Indochinach przy 
czółek przeciw Chinom Ludo 
wvrn i wyprzeć Francję z In 
dochin.

(0 PARYŻ (PAP) Prasa 
francuska donosi, że w oku 
powanej przez wojska franco 
skie części Wietnamu odbyty 
się ostatnio obrady tzw „Wiet 
namskiego Kongresu Narodo 
wego” , zwołanego z inicjatywy 
licznych ugrupowań politycz­
nych, działających legalnie w 
marionetkowym państewku Bao 
Daia. Obrady tego Kongresu 
świadczą o ostrym kryzysie re 
zimu Bao Daia oraz stanowią 
jeszcze jedno potwierdzenie 
bankructwa polityki imperial! 
mm francuskiego w Wietnamie

W rezolucjach przyjętych 
przez Kongres oraz w metro 
riale wystosowanym do Bao

Daia wysuwa się żądanie przy 
znania Wietnamowi niezawisło 
ści, oderwania się od Unii Frań 
ruskiej, przekształcenia „Wiet 
namskiego Kongresu Narodo 
wego” w tymczasowe zgroma 
lżenie konstytucyjne oraz za 

pewnienia jego przedstawicie 
Irm udziału w rozmowach 
z rządem francuskim w sprawie 
jrzyznania państewku Bao 
Daia niepodległości.

Niezależnie od tych postano 
vień Kongres przyjął rezolucję, 
stwier Łającą, że wszystkie po 
przednie porozumienia, znwarb 
między Frahcią a Brio Dniem 
łącznie z tajnymi układami 
muszą być unieważnione. Dal 
sze rezolucje domagają się o 
graniczenia absolutnej władz v 
Bao Daia oraz upaństwowie­
nia ziemi będącej własnością 
Bao Daia i jego rodziny.

W Krakowie odbyt się zjazd 
zorganizowany przez Komisję 
Duchownych i Świeckich Dzia­
łaczy Katolickich przy Woje­
wódzkim Komitecie Frontu Na­
rodowego. W zjeździe wzięto 
udział około 500 duchownych i 
świeckich działaczy katolickich, 
w tym ponad 370 księży, zakon­
ników i sióstr zakonnych oraz 
profesorowie UJ, nauczyciele, 
redaktorzy pism katolickich.

Obszerny referat na temat 
aktualnych zadań katolików pol­
skich na tle deklaracji Episko­
patu z dnia 28 września br. wy­
głosi! ks. prałat Marchewka 
Ks. Marchewką wskazał, że de­
klaracja Episkopatu jako po' 
ważny czynnik normalizacji 
wzajemnych stosunków pomię­
dzy Kościołem i Państwem w 
Polsce'stanowi bodziec dla ka­
tolików polskich do wzmożenia 
działalności w duchu coraz po­
ważniejszego poczucia odpo­
wiedzialności za warunki ro­
zwoju Kościoła katolickiego w 
naszym kraju. Mówca wskazał, 
że fakty ujawnione w procesie 
biskupa Kaczmarka, a potępio­
ne «»'deklaracji Episkopatu, jak 
również decyzja Prezydium 
Rządu zakazująca działalności 
arcybiskupowi Wyszyńskiemu 
— ukazały powagę problemów,

które wymagały rozwiązania w 
stosunkach między Kościołem i 
Państwem dla dalszego rozwo­
ju tvch stosunków. Ks. prałat 
Marchewka podkreślił Iż oczy­
wistym posłannictwem hierar­
chii kościelnej jest ostrzeżenie 
khotików przed zgubnymi dla 
sprawy Kościoła konsekwencja­
mi wewnętrznych i zewnętrz­
nych prób nadużywania religii 
dla celów wrogich narodowi.

Ks. prałat Marchewka wska­
zał w zakończeniu swego refe­
ratu, iż w związku z tym przed 
duchownymi i świeckimi dziai 
tuczami Frontu Narodowego 
stoi zadanie nieustannego po­
większania świadomego wkładu 
pracy i ofiarności ogótu wie­
rzących w budowę potęgi O j­
czyzny. w myśl założeń Pro­
gramu Frontu Narodowego.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos wielu księży 
świeckich i zakonnych.

Pierwszy zabrał glos ks. ka­
nonik Julian Sidor. Stwierdzi! 
on, iż księża z uwagą śledzą 
sytuację międzynarodową i nic 
pozostają obojętni wobec wy­
darzeń, kióre godzą w polską 
rację stanu.

Sędziwy duchowny ks. Jan 
Szymeczkó stwierdził w swym

wystąpieniu, które spotka)« się 
l serdecznym przyjęciem zgro­
madzonych, iż coraz szersze 
rzesze duchowieństwa katolic­
kiego skupiają się w szeregach
Frontu Narodowego. „Sądzę _
mówi! on — że praca w szere­
gach Frontu Narodowego jest 
jedynie słuszną drogą dla każ­
dego katolika, czującego praw­
dziwie po polsku“ .

Z uznaniem przyjęli zebrani 
wystąpienie ks. prof. Herczyka 
który wyrazi! zadowolenie 
z . utworzenia komisji duchow­
nych i świeckich działaczy ka­
tolickich przy Komitecie Fron­
tu Narodowego.

Proboszcz parafii Kosocice, 
ks. Józef Grzebyk mówi! o roli 
księży w umacnianiu polskości 
na Ziemiach Odzyskanych. 
„Mv, księża, mamy bowiem oho. 
wiązek stać na straży wszyst­
kiego co polskie, a przede 
wszystkim na straży pnUkich 
ziem nad Odrą i Nv«ą, po któ­
re wysuwają swoje tapy rę- 
wizjoniści z Bonn” .

Na zakończenie obrad zgro­
madzeni uchwalili rezotncie, 
w której przyjęli referat jako 
wytyczną swej działalności oraz 
zobowiązali się pomnażać swój 
wkład w pracę Frontu Narodo­
wego. (PAP)

Dobosze odwetu
MłiHaryśc! z Bonn nłe pomi­

jają żadnej okazji jeśli chodzi
0 psycholotriczne przygotowanie
społeczeństwa zachodnich Nie­
miec do remilitaryzacy jnych
planów Adenauera. Wzorem 
więc Goebbelsa organizują roz­
maite. „tygodnie”, podczas któ­
rych pogrobowcy Hitlera biją 
w bębny wojennej propagandy
1 tak po „tygodniu przesiedleń­
ców” przyszła kolej na „tydzień 
niemieckiego wschodu”, po nim 
znowu — „tydzień jeńca wojen­
nego”

Podobnie Jak los przesiedleń­
ców ze wschodu interesuje klikę 
bońską jedynie w aspekcie 
„mięsa armatniego“, tak i spra­
wy byłych jeńców wojennych 
— obchodzą ich pod kątem wi­
dzenia propagandy neohitlerow- 
skich dywizji.

Rozpoczęty uh. niedzieli w za­
chodnich Niemczech „tydzień 
jeńca wojennego" nie miał na 
celu organizowania pomocy dla 
powracających z niewoli b żoł­
nierzy Wehrmachtu Jak podają 
gamety końskie — nikt nie trosz 
czy się o ich los Niełatwo znaj­
dują oni pracę, miesiącami cze­
kają na skromne zasiłki, a gdy 
krytykują sfosunki panujące w 
zachodnich Niemczech (jak to

czynili niedawno jeńcy powra­
cający z ZSRR) — dostają się 
natychmiast na „czarną listę” 
ministra policji, co oznacza — 
skazanie na głód i nędzę.

Ale co innego 1 indywidualny 
los byłego jeńca wojennego, a co 
innego kapitał propagandowy, 
jaki usiłują zbić bańscy miiita- 
ryści odradzając dta potrzeb 
osi Bonn — Waszyngton „czar" 
hitlerowskiego munduru.

! dlatego w „tygodniu jeńca 
wojennego“ zajęto się przede 
wszystkim apoteozą Wehrmach­
tu, tworzeniem nowych legend 
wedle hitlerowskich wzorów.

W celebrowaniu tych uroczy­
stości wzięli udział i ministro­
wie Adenauera i reakcyjni dy­
gnitarze kościelni i .zasłużeni 
generałowie Hitlera. Wycie sy­
ren I bicie w dzwony kościelne 
towarzyszyło) sztafecie młodzie­
żowej, która ruszyła znad brze­
gów Jeziora Bodeńskiego, nio­
sąc „znicz wierności” (oczywi­
ście wierności pruskim mitita- 
rystycznym tradycjom) od mia­
sta do miasta W szeregu miej­
scowości odsłonięto pomniki, 
które mają przypominać ży­
wym. iż nie powinni zapominać 
o odwecie. Przy tej okazji —

jak zwykle — domagano się
zwednienia pozostałych w wię­
zieniach zbrodniarzy wojennych.

Sztafety młodzieżowe prze­
niosły tzw. ..listy wierności dla 
jeńców wojennych" do miejsco­
wości Greene (Dolna Saksonia), 
gdzie zostały one ztoż.one do 
wieży tamtejszego zamku jun­
kierskiego. Wieża otrzymała 
"rży tym nazwę „wieży honoro­
wej”.

Równocześnie w całym kraju 
urządzono capstrzyki wojskowe 
z udziałem Grenz.schutzu. para­
militarnych organizacji jak 
..Stahlheln»” oraz akademie, na 
których — jak podaje „Sotda- 
ten-Zeitung” — generałowie 
hitlerowscy jawnie wzywali by- 
iych Jeńców wojennych do 
wstępowania w szeregi nowego 
Wehrmachtu.

Znicze, „wieże wierności“, 
„honorowe cmentarze", sztafety 
wojskowe, msze pniowe, „dzwo­
ny wolności" — oto akcesoria 
owych „tygodni“ nienawiści i 
odwetu, które w Bonn: trwają 
cały rok Oto akcesoria remiii- 
taryzacji. zza parawanu których 
szczerzą hońscy neokltlerow- 
cy i ich waszyngtońscy pałrnnfc 

(nip)
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O pełne i terminowe wykonanie dostaw
Zapomniano o agitatorach 
korespondentach chłopskichi

WROCŁAW (kor. w ł.), W
woj. wrocławskim dotychczas 
jeden tylko powiat Bystrzyca 
wykonał plan obowiązkowych 
dostaw zboża w 90 proc. i zo­
stał zwolniony z miarek i odsy- 
pów. Zbliżają się do wykonania 
W 90 proc. planu powiaty: Bo­
lesławiec, Lwówek i Lubań. W 
innych zaś. jak np. Jawor i 
Zgorzelec, aktyw wzmógł wysił­
ki i doprowadzi! do rytmiczne­
go wykonywania, a nawet prze­
kraczania planów dziennych.

Niestety nie we wszystkich 
jeszcze powiatach aktyw potra­
fi) skutecznie oddziałać na ma­
sy chłopskie, zmobilizować je 
dó pełnego wykonania planu 
dostaw. Do takich powiatów, 
gdzie aktyw jest mało opera­
tywny i nie potrafi w pełni wy­
korzystać wszystkie!’  środków 
oddziaływania, należy pow. 
wrocławski.

Nie brak w tym powiece 
świadomych chłopów, którzy w

pełni wywiązali się ze swych 
obowiązków. Należą do nich 
między innymi sołtys gromady 
Samotwór, Adolf Pigłeczka. 
który co roku w pełni i w ter­
minie wykonuje obowiązki wo­
bec państwa. Przed terminem 
wywiązał się z dostaw zboża 
Józef Wiejacki z Malkowic i 
setki innych rolników.

Ale nie brak również w po­
wiecie wrocławskim różnych 
spekulantów i kombinatorów 
posiadających zboże, a ociąga­
jących sie lub sabotujących do­
stawy. Choćby taki Stanisław 
Urbański z gromady Wilczko- 
wice (gmina Sobótka) zboże 
posiada, a planu nie wykonuje. 
Jest w tej samej gromadzie 
kompan Urbańskiego, Franci­
szek Sztangret. zalegający z 
dc stawą ponad 2 ton zboża.

Aktyw zna nazwiska przodu­
jących i złośliwie uchylających 
się od dostaw chłopów, ale 
rzadko popularyzuje tych pierw­

szych i nie demaskuje kułaków- 
spekulantów. Do rzadkości na­
leżą w powiecie gromady, gdzie 
ukazały się błyskawice czy ga­
zetki ścienne.

Nie ma w powiecie również 
pracy z korespondentami wiej­
skimi. A jest ich ponad 60. Nie 
zorganizowano z nimi ani jed­
nego zebrania, nie pouczono jak 
mają działać, jak popularyzo­
wać w prasie najlepszych, a ga­
nić opieszałych. W gminie So­
bótka istni,eje klub korespon- 
dt ntów. ale me przejawia żad­
nej działalności.

Dużą rolę w mobilizacji wsi 
powinni odegrać agitatorzy par­
tyjni. Tymczasem w gminach 
pow. wrocławskiego nie zrobio­
no z nimi ani jednej odprawy. 
Co prawda odprawa taka zosta­
ła zaplanowana, ale komitet 
powiatowy — jak twierdzą to­
warzysze — ..przeoczył" ter­
min i w konsekwencji nie do­
szła ona do skutku. (n)

D!a Nowej H uty  
i Kędzierzyna

STALINOGROD (kor. w ł.).
Jednym z przodujących do­
stawców dla Nowej Huty i in­
nych obiektów socjalizmu z 
woj. stalinogrodzkiego są Za­
kłady Urządzeń Technicznych 
„Zgoda“  w Świętochłowicach. 
Niedawno wysłały one około 
200 ton konstrukcji dla Kędzie­
rzyna. Obecnie przystąpiono do 
przedterminowej wysyłki ele­
mentów mostu służącego do 
przeładunku węgła.

Przygotowana jest suwnica 
dla Nowej Huty, która według 
planu miała być ukończona 
dopiero z końcem grudnia br. 
Tymczasem Nowa Huta otrzy­
ma już drugą suwnicę, która 
miała być dostarczona z koń­
cem marca 1954 roku.

Ambicją załogi Zakładów 
Urządzeń Technicznych „Zgo­
da“  jest skrócić możliwie jak 
najbardziej termin dostaw dla 
Nowej Huty i Kędzierzyna oraz 
innych odbiorców, aby stać się 
najlepszym dostawcą, h. b.

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Załoga Elektrowni Warszawskiej 
w walce o realizację zobowiązań

N ie  znają  u c h w a ły  P rezyd ium  Rządu o zam ienn ikach
POZNANI (kor. w ł.). Do Pre­

zydium GRN w Margoninie 
(pow. Chodzież) przyszedł 
średniorolny — Feliks Lubo­
wiecki, z gromady Lipiny. Wy­
wołało to pewne zdziwienie u 
członków zespołu gminnego, 
przeprowadzających Właśnie 
rozmowy z chłopami, którzy m i­
mo dwukrotnego upomnienia 
nie wywiązali się z obowiązku 
dostaw zboża.

Przecież Waś nie wzywali­
śmy — mówi towarzysz Kowal­
ski.

— Sam przyszedłem — od­
powiada Lubowiecki. —- Mam 
do Was taką sprawę... — W la­
tach ubiegłych na czas wykony­
wałem plany obowiązkowych 
dostaw zboża. Jednak w tym 
roku urodzaj żyta wypadł mi 
słabiej. Toteż do dziś zalegam 
z dostawą zboża. Gryzło mnie 
to — bo przecież chcę się wy­
wiązać. Obecnie dowiedziałem 
się, że na podstawie nowej 
uchwały Rządu można część

planu wykonać w zamiennikach. 
Przyszedłem więc dowiedzieć 
się szczegółów.

Tow. Kowalski wskazał na 
wiszący na ścianie wykaz za­
mienników.

Lubowiecki dokładnie go 
przestudiował, dokładnie sobie 
obliczył. Odstawi jeszcze 500 kg 
zboża, zaś pozostałą część pla­
nu wykona w zamiennikach a 
więc w wyce, żywcu i mleku. 
Jeszcze raz uważnie sprawdzi! 
obliczenie. Tak, zgadza się. 
Twarz Lubowieckiego rozjaśni­
ła się. Zwracając się do człon­
ków zespołu powiedział:

— Najdalej we wtorek roz­
liczę się z państwem.

Po chwili, już wychodząc do­
daje:

— Dlaczego nie wywiesicie 
wykazu nowych zamienników 
w gromadzie? Przecież to bar­
dzo interesuje każdego chłopa

Władze gminne w Margoni­
nie nie dość szybko zaznajamia­
ją chłopów z nową uchwałą, 
czekając — w myśl niezrozu­

miałego polecenia powiatu — 
na zwołanie zebrań gromadz­
kich.

Jak duże ma znaczenie za­
znajomienie się chłopów z tre­
ścią uchwały o zamiennikach 
świadczy nie tylko przykład 
Lubowieckiego.

W sąsiedniej gminie, w Cho­
dzieży, gdzie aktyw szybko za­
wiadomił chłopów o zamienni­
kach i wywiesił rozporządzenie 
w każdej gromadzie, tego same­
go jeszcze dnia we wsi Kamion­
ka 12 zalegających chłopów zo­
bowiązało się do 20 hm. wyko­
nać swe obowiązki. Jeden z 
nich Stanisław Parzysz natych­
miast dostarczył 100 kg wyki 
wykonując tym samym całkowi­
cie swój plan.

Przykłady te świadczą o tym, 
jak duże znaczenie ma popula­
ryzacja uchwały o zamienni­
kach. Powinny o tym pamiętać 
władze powiatowe w Chodzieży. 
Bo przecież cenny jest każdy 
dzień.

rk

Dpfeqaci radziercy 
gośćmi bialoslockich 

sliulentów
BIAŁYSTOK (kor. wŁ). Do

Białegostoku przybyli ostatnio 
goście z ZSRR: członek prezy­
dium Akademii Nauk Ormiań­
skiej SRR, deputowany do Ra­
dy Najwyższej Ormiańskiej 
SRR G. A. Babadżanian oraz 
dyrektor sowchozu „Proleta- 
r i j “  G. F. Platonów.

Wieczorem w sali Akademii 
Medycznej odbyło się uroczy­
ste spotkanie gości radzieckich 
z profesorami i studentami 
akademii. Spotkanie upłynęło 
w serdecznej atmosferze. Gości 
powitali rektor prof. Kielanow- 
ski i prof Chlebowski.

Studenci wręczyli delega­
tom kwiaty.

Goście radzieccy zwiedzili 
m. in. zakłady naukowe Akade­
mii, Park Narodowy w Biało­
wieży. W Eiku dyrektor Plato­
nów spotkał się z pracowni­
kami Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Prof. Baba­
dżanian odwiedził nauczycieli 
w Łomży i budowniczych Kom­
binatu Włókienniczego w Zam­
browie.

Przodu.ący chłm i Rzeszowskiego wzywa;ą do przyspieszenia tempa dostaw
RZESZÓW (kor. w ł.) Przo­

dujący chłopi powiatu Rzeszów, 
który pierwszy w wój. rzeszow­
skim w dniu 8 hm. przekroczył 
90 procent rocznego planu do 
staw zboża, wzięli onegdąj u- 
dział w wielkim zjaździe w 
Rzeszowie. Podsumowali oni 
swe dotychczasowe osiągnięcia 
w realizacji zobowiązań wobec 
państwa oraz przeanalizowali 
możliwości dąlszego podniesie 
nia gospodarki rolnej i hodow­
lanej na terenie powiatu rze­
szowskiego.

Na zjeździć przodujący chło 
pi indywidualni i spółdzielcy 
pow. rzeszowskiego omawiali 
przede wszystkim środki mo­
bilizacji zmierzające do tego. 
bv powiat w jak najkrótszym 
czasie wykonał plan dostaw 
zboża w 100 procentach. Jako

przykład stawiano pracę akty­
wu gromadzkiego z Załęża, 
z Wysokiej Głogowskiej, z Lu- 
kawca i Wollćzki, w których to 
gromadach plan obowiązko­
wych dostaw wykonany już zo­
stał w 95— 100 procent. Przy­
kład tych gromad pociągnąć po­
winien i inne gromady, w gmi­
nach Tyczyn, Głogów i Strzy­
żów, gdzie nie wszyscy jeszcze 
chłopi wykonali swój patriotycz­
ny obowiązek wobec państwa. 
Równocześnie uczestnicy zjazdu 
ostro potępiali opornych kuła­
ków. którzy utrudniają wykona­
nie planu przez powiat. M. in. 
wskazywali na Aleksandra Sze 
ligę i Marcelego Jajugę z Wy­
sokiej Strzyżewskiej, którzy 
prowadzili wrogą propagandę 
w związku z akcją dostaw zbo­
ża.

Serdeczną owacją zebrani 
przyjęli wystąpienie Henryka 
Filipiaka — 4-'krotnego przo­
downika pracy WSK Rzeszów, 
który zapewniał chłopów, że ro­
botnicy rzeszowscy z nadwyżką 
wykonywać będą swe plany, by 
coraz większy byt dopływ to­
warów na wieś. W imieniu 
rzeszowskich robotników ży­
czył chłopom jak najlepszej re­
alizacji swych zobowiązań wo­
bec państwa i ludności miast 

Na zakończenie obrad przo­
downicy rzeszowskiej wsi u 
chwalili odezwę do chłopów po­
wiatów — dębickiego, gorlic­
kiego. jasielskiego i innych, by 
udaremniając kułacką wrogą 
propagandę, spieszyli z reali­
zacją swych zobowiązań towa­
rowych wobec klasy robotni-
czej. (c. b.)

Lekarze u robotników PGR
WARSZAWA

Jest niedziela, 
wag“  szybko 
rogatki Warszawy i 
pada na grójecką szosę.

(Kor. w ł.). —
Zielony „M a­

ni ij a ostatnie 
wy 
Je­

go pasażerami są dziś ód/iaru 
w zielone oficerskie .mundury 
lekarze i farmaceuci, pracow­
nicy Centralnej Przychodni 
Lekarskiej Ministerstwa Obro­
ny • Narodowej. Jadą do PGR 
im. Juliana Marchlewskiego, 
znajdującego się w Osuchowie 
pow. Grodzisk Mazowiecki.

W położonym w pięknym 
parku pałacyku, który należał 
niegdyś do' hrabiego Plotera 
mieści się obecnie szkoła, a w 
czasie wakacji dziecięce kolo­
nie letnie Mijamy piękną 
świetlice z bogato zaopatrzoną 
biblioteką i wchodzimy do sal 
szkolnych, które zamieniły się 
dziś na prowizoryczne ambu­
latorium Lekarze wojskowi 
wszystkich specjalności udzie­
lać tu będą porad zgłaszają­
cym się do nich mieszkańcom 
rozleglej wsi.

W jednej z sal całkowicie 
wyposażony gabinet dentysty 
czny. W drugiej rozłożyli swo

je instrumenty laryngolog, 
okulista i chirurg. W trzeciej 
przyjmują interniści i pedia­
trzy. Ci ostatni cieszą się, obok 
dentystów, szczególnie dużym 
powodzeniem. Do najbliższego 
lekarza jest dwadzieścia kilka 
kilometrów i zawsze wygód 
niej, gdy nie trzeba z choroba 
odbywać" podróży, gdy fachowa 
rada zjawia się na miejscu.

W Ciągu 15. minut wszystko 
zostało przygotowane. O 9.30 
rozpoczęły się przyjęcia. Przez 
zaimprowizowane ambulato­
rium przewinęło się około 200 
pacjentów.

Była to jednak dopiero pier­
wsza potowa bogatego progra­
mu dnia Po ukończonych przy­
jęciach lekarze zamienili bo­
wiem białe płaszcze na.,, ko­
szulki sportowe, by z ekipy le 
karskiej przeobrazić się w eki 
pę sportową i rozegrać zawody 
siatkówki i mecz piłki noż 
nej z reprezentąeją okolicz­
nych LZS-ów. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że CPLek posiada 
jedyną dziś chyba w Polsce 
drużynę piłki nożnej, złożoną 
wyłącznie z pracowników służ­

by zdrowia, która brała w tym 
roku udział w mistrzostwach 
instytucji centralnych MON.

Mecz, na który przybyło wie 
lu widzów z bliskiej i dalszej 
okolicy, upłynął w atmosferze 
zaciętej walki sportowej. Mi 
mo ambitnej gry miejscowych 
piłkarzy, drużyna lekarska, 
która sumiennie trenowała w 
krótkich wolnych od pracy 
chwilach, wygrała mecz z wy­
nikiem 8:3 (4:1). W siatkówce 
za to gospodarze się zrewanżo­
wali, wygrywając 3:0.

W przyjaznej atmosferze 
upłyną! również dalszy ciąg le­
karskiej wizyty na wsi. Wie­
czorem, po zakończeniu drugiej 

&erii przyjęć, odbyła się aka 
’dem i a, poświęcona dziesięcio­
leciu Wojska Polskiego, na 
której część artystyczną złoży­
ły się występy zespołu pieśni 
i tańca z Żyrardowa.

Serdecznie żegnana przez go­
spodarzy powróciła ekipa !e- 
karsko-sportowa do Warszawy, 
obiecując sobie, że zorganizu­
je niejedną jeszcze tego ro­
dzaju pożyteczną i przyjemną 
wycieczkę.

M. M.

Wizyta p'astyków 
hinduskich na Wybrzeżu

(f) Na Wybrzeżu bawiła 5-o- 
sobowa grupa plastyków hindu­
skich przybyłych tu dla zapo­
znania się z odbudową zabyt­
ków Starego Gdańska oraz w 
celu nawiązania kontaktów z 
plastykami Wybrzeża.

Goście, którzy szczególnie ży­
wo interesowali się pracami wy- 
kończeniowo artystycznymi w 
Starym Gdańsku, wykonali tu 
szereg Szkiców akwarelowych. 
Na pożegnalnym spotkaniu z 
plastykami polskimi kierownik 
wycieczki — Barada Ukil, se­
kretarz honorowy Wszechindyj- 
-kiego Towarzystwa Sztuk Pięk­
nych i Sztuki Zdobniczej, dzię­
kując za serdeczne przyjęcie, 
powiedział m. in.: „Żywię na­
dzieję, że nasz pobyt i wzajem­
ne poznanie przyczyni się do za­
cieśnienia przyjaźni między na­
szymi narodami. Naród hindu­
ski ożywiony jest pragnieniem 
pokoju, podobnie jak Wasz na­
ród — i to nas zbliża ze sobą 
jeszcze bardziej“ ,
N Z Gdańska — goście hindu­
scy udają się do Krakowa.

(PAP)

Elektrownia — to serce prze­
mysłu okręgu warszawskiego. 
Stąd, z elektrowni, czerpią ży­
ciodajną moc fabryki i zakła-‘ 
dy przemysłowe. Stąd płynie 
światło do mieszkań warszaw­
skiej ludności. Stąd m. in. pły­
nie ciepło do Pałacu Kultury 
i Nauki im. J. Stalina.

Dumna, słusznie dumna jest 
załoga elektrowni, z roli jaką 
speinia w życiu stolicy.

Szczególnie ważne i trudne 
zadania stoją przed Elektrow­
nią Warszawską w okresie 
szczytu jesienno-zimowego. W 
tym okresie szczególnie po­
trzebna jest mobilizacja catej 
załogi, robotników i personelu 
inżynieryjno-technicznego.

Z myślą o swych najpilniej­
szych zadaniach podjęta załoga 
cenne i celne zobowiązania dla 
uczczenia 36 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej: wy­
konywać w pełni w okresie 
szczytu jesienno-zimowego na­
pięte plany produkcyjne, nie 
dopuszczając do wyłączenia 
enęrgii elektrycznej w domach 
mieszkalnych i w przemyśle; 
wykonać roczny plan produkcji 
energii elektrycznej do 15 grud­
nia; pokryć pełne zapotrzebo­
wanie na ciepło wszystkich bu­
dynków przyłączonych do sie­
ci cieplnej.

Zobowiązania produkcyjne, 
zobowiązania realne i spraw­
nie wykonywane — to dla zało­
gi Elektrowni Warszawskiej nie 
pierwszyzna. Zobowiązania pro­
dukcyjne wesziy tu w krew za­
łogi," stanowią poszczególne 
ogniwa długofalowego współ­
zawodnictwa socjalistycznego, 
obejmującego olbrzymią więk­
szość robotników. Wykonanie 
jednych zobowiązań stwarza 
"grunt dla podejmowania na­
stępnych.

W poprzednich miesiącach, w 
ramach przygotowań do szczy­
tu jesienno-zimowego, załoga 
elektrowni podjęła szereg zobo­
wiązań dotyczących przeprowa­
dzenia kapitalnych remontów 
kotłów i turbogeneratorów. Kie­
rownictwa poszczególnych od­
działów sporządziły harmono­
gramy robót remontowych. Z 
harmonogramami zaznajomiono 
brygady remontowe. Terminy 
określone harmonogramami — 
załoga skróciła. Przedtermino­
wo przeprowadzono remonty 
kapitalne poszczególnych ko­
tłów. Tam, gdzie terminy były 
zagrożone, dyrekcja elektrowni 
rzucała najcenniejsze rezerwy

kadrowe spośród załogi. W ten j gi elektrowni znaczy: stoso- j żającą się rocznicą Rewolucji 
sposób szła bitwa z czasem. Bi- j wać nieprzerwanie profilaktykę, j Październikowej, na której cześć

J 1 podjęto zobowiązania.
Elektrownia w wielkiej mie-

twa, w której zwycięstwo odnie- i dążyć do wykrywania w zaród-
1 :_i_____  ;  ̂ D.. n Irrmlolr-łcoli rlzifoL’l.'i«; mcii.śli robotnicy i inżynierowie.

— I nie tylko to — mówią 
z nieukrywaną dumą młody in­
żynier kotłowni Wronowski i 
stary pracownik elektrowni, se­
kretarz organizacji oddziało­
wej, Uwira.

Bo te remonty, to nie były 
zwykłe kapitalne remonty. W 
ich ramach dokonywano moder­
nizacji kotłów. A terminy? Ter­
miny nie mogły przez to ulec 
przedłużeniu. I nie ulegiy. Prze­
ciwnie. A modernizacja oparta 
na ekspertyzie inżynierów ra­
dzieckich, modernizacja doko­
nana dzięki ofiarności brygad 
remontowych, dzięki pracy ra­
cjonalizatorów takich, jak inż. 
Heine, jak majster Aluchna — 
zwiększyła moc osiągalną elek­
trowni o około 40 proc., przy 
tych samych starych urządze­
niach, które mają przecież za 
sobą tyle lat pracy, które uleg­
ły poważnym zniszczeniom w 
czasie wojny.

W tym samym czasie, kiedy 
w kotłowni szła bitwa z cza­
sem, brygady remontowe tur- 
binowni pod hasłem „Musimy 
zwyciężyć“  współzawodnicząc 
z brygadami elektrowni w Ła­
ziskach — przystąpiły do re­
montu kapitalnego największe­
go turbogeneratora. W czasie 
remontu kapitalnego zaoszczę­
dzono 10 825 roboczogodzin. 
Dzięki pracy takich robotników 
jak Dąbrowski, Korzeniowski i 
inni, turbogenerator oddany zo­
stał do eksploatacji 20 dni 
przed terminem.

*
Inicjatywa wyszła z kotłowni,
— Żeby przejść bezawaryj­

nie szczyt — mówi powoli, za­
stanawiając się nad każdym 
słowem sekretarz oddziałowej 
organizacji w kotłowni tow. 
Uwira — pomyśleliśmy: trze­
ba, żeby to zagwarantowała za­
łoga. Jak zagwarantuje — to 
wykona. Taka już ta nasza za­
łoga jest — dodaje.

I tak, w kotłowni narodziła 
się nowa w energetyce forma 
współzawodnictwa — list gwa 
rąnćyjny. Podpisała go zało­
ga kotłowni, i wezwała do pod­
pisania takich listów turbinow- 
nie i inne oddziały. 10 I m od­
była sję masówką. Załoga elek­
trowni podjęła zobowiązanie 
i przystąpiła do [ego realizacji.

Przejść bezawaryjnie szczyt 
— to w codziennej pracy zało-

ku najmniejszych defektów, usu-
wać je i w ten sposób zapobie j  rze zawdzięcza swoje osiągriię- 
gać awariom. : cja bezpośredniej pomocy ra-

Takie zadania postawili sobie j dzieckieb fachowców i radziec- 
palacze kotłowni, maszyniści j kim doświadczeniom. Po \vv- 
turbogeneratorów, robotnicy i Zwoleniu, straszliwie zniszczo- 
brygad remontowych, pion in- j na elektrownia, uruchomiona 

Uvnieryjno-techniczny. ! zada-i została przy pomocy specjaii- 
nie to wykonują. Sprawnie prze- i stów radzieckich, co zostało u- 
biega realizacja zobowiązań. I wiecznione wmurowaniem pa- 
przekraczane są dzienne plany ; miątkowej tablicy na terenie 
produkcyjne. j zakładów.

*  | . Było o czym mówić na zebra-
1 niu. Można było mówić o tych 

W walce o realizację tych zo-■ sprawach bliskich dla załogi 
bowiązań, załoga elektrowni ma j elektrowni. Tymczasem sprawę 
dobry start. Start to bardzo j Miesiąca pogłębienia przyj , ć- 
rhiżo, ale nie wszystko. Wysi j ni potraktowano jako jeden z 
łek produkcyjny wymaga solid- punktów w „sprawach organi- 
nej politycznej podmurówki, j zacyjnych“ .
ażeby zapewnić niesłabnącą co- j 
dzienną mobilizację załogi.

Był okres kiedy organizacja 
partyjna elektrowni wiele wy-

Masówka odbyła się — jak 
j wspominaliśmy 10 bm. A spra- 
! wę realizacji zobowiązań po- 
! stawiono na odprawie gru-

siłku wkładała w kształtowanie 1 powych dopiero 21 bm„ przy 
świadomości załogi, ona rozko-j CZym j sekretarz komitetu 
iysała współzawodnictwo, ona j partyjnego nie wiedział jaki® 
uczyła radę zakładową kierować i problemy będą stały na odpra- 
współzawodnictwem, ona stano-; w je_ t>o  tym wie tow. Tabory- 
wiła oparcie dyrekcji w mobili- | s|<j _  on prowadzi odprawę" —
zacji załogi do wykonywania i 
przekraczania planów.

Aie od pewnego czasu aktyw­
ność organizacji partyjnej wy­
raźnie opadła Jej praca wśród 
załogi nie idzie naprzód, nie 
rozwija się. Bo w szeregi or­
ganizacji partyjnej, a zwłasz­
cza do komitetu zakładowego 
elektrowni wkradł się niezdro­
wy nastrój samouspokojenia.

Produkcja idzie dobrze. I ko 
mitet zakładowy przestał do­
strzegać swoje miejsce, nie w i­
dzi swoich zadań.

Masówka, na której podjęto 
zobowiązania na cześć Rewo­
lucji Październikowej 
się 10 bm A do tej pory na sześć- i " 
oddziałowych organizacji, spra- 1 
wę szczytu i podjętych zobo­
wiązań omawiała tylko jedna 
organizacja oddziałowa. A

oświadczył tow. Dziewulski. 
Odprawę agitatorów w sprawie 
szczytu i zobowiązań, przewi­
dziano dopiero na 23 bm.

Komitet zakładowy zapomina 
o tym, że wśród licznej, ofiar­
nej i bojowej załogi elektrow­
ni, są jeszcze jednak ludzie 
mniej uświadomieni, na których 
usiłują oddziaływać znajdujące 
się jeszcze na terenie zakładów 
niedobitki reakcyjnych elemen­
tów, Stąd w niektórych oddzia­
łach właśnie w tym gorącym 
okresie walki o realizację zo-
bowiązań jaskrawe wypadki
rozluźnienia dyscypliny pracy, 

o7t; ; ra I nieusprawiedliwionej absencji, 
j nawet wypadki niesubordynacji.

niesłusznie komitet partyjny 
uważa, że „od tego jest prze­
cież personalny“ .

Samouspokojenie komitetu ijej 1
zebranie, w którym brało^zresz- j w konsekwencji słabe tętno ży- 
tą udział tylko około 25 pro- j c]-a partyjnego, niedostateczna
cent członków, zamieniło się w 
naradę produkcyjną. O roli 
członka partii w walce o rea 
lizaćję zobowiązań, o postawie 
poszczególnych członków par

. i więź organizacji partyjnej z za- 
' ; łogą — mogą stać się poważ­

nym hamulcem w dalszej wal­
ce załogi elektrowni o realiza-

tii, o sposobach mobilizacji bez- jeję zooowiąza u.
partyjnych, na zebraniu nie 
padło prawie ani stowo. Nie 
mówiono też o politycznych za­
daniach w związku z Miesiącem 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej i w związku ze zbli-

Przeciw samouspokojeniu — 
i w tym kierunku powinna skupić 
| swą uwagę organizacja part) j-  
j ria elektrowni.

B. SZTATLER

Pierwsza w  Polsce Szkoła 
P rzodow n ic tw a  Pracy b ia łych  m urarzy

Ponad 4iHI lys. 
warszawiaków 
obejrzało już 

filmy fesiiualowc
(f) Trwający od 10 bm. w 

warszawskich kinach — Festi­
wal Filmów Radzieckich, cieszy 
się ogromnym powodzeniem. 
Do 20 bm. radzieckie filmy fe­
stiwalowe Obejrzało już 407 ty­
sięcy (widzów.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekują warszawiacy na film 
„Anna Karenina“ , który wej­
dzie w najbliższych dniach na 
ekrany.

Pn‘ i nstrvm kqlf>m

Metodą rozdzielników
W biurze zarządu GS Izbica 

(pow. krasnostawski, woj. lubet. 
skie) zabrzęczał telefon. Słu­
chawkę podniósł wiceprezes do 
spraw zaopatrzenia tow. Krysa

— Słuchajcie, prezesie — roz­
legł się w mikrofonie słuchaw­
ki glos jednego z pracowników 
krasnostawskiego PZGS-U. — 
Przyjeżdżajcie po tary.

•— Po co?
— No po. nie wiecie? Po ta­

ry do prania.
— Wiem, ale... Czy przypad­

kiem nie po szklane?
— Tak jest, a bo co?
— Wiecie przecie, że nie idą

Mamy ich jeszcze tyle. ile otrzy­
maliśmy od veas. Żadna /  kobiet

wal udowodnić tow. Krysa nie­
słuszność przydziału tar, na któ­
re nie ma nabywców.

Chciał jeszcze coś powiedzieć, 
wyjaśnić, kiedy nieco zażenowa­
ny jego glos został zagłuszony 
przez, donośny, gromki głos 
człowieka, znajdującego słę na 
drugim końcu drutu telefonicz­
nego.

— Co wy powołujecie się na 
kobiety. Nie one decydują o 
tym jakie mają być towary w 
GS Rozdzielnik zatwierdzony, 
macie wziąć i basta.

Okazało się jednak że chłopi 
i chłopki decydują o tym co po­
winno być w sklepach GS-u. 50 
szklanych tar, które na silę,

nawet o cenę nie pyta -  probo- i metodą bezdusznie sporządzone-

go rozdzielnika, wlepiono GS-o- 
wi nie zostały sprzedane. Mu­
siał je zabrać z powrotem PżGS-

Będzie trzeba zabrać i 1000 kg 
makaronu, który również na 
siłę, metodą rozdzielnika wtopio­
no GS-owł. Przyjdzie zabrać, bo 
się go nie sprzedaje.

Kobiety gminy Izbica zamiast 
makaronu chciałyby widzieć w 
sklepach miejscowej GS np, 
jęczmienną kaszę, dziecięce bu­
ciki, a chłopi zaś zaprawę do 
ziarna, więcej sprzętu gospodar­
skiego.

Trzeba więc zabrać z GS u 
towary, które leżą, a dać takie, 
które chłopi chętnie kupią.

(ek)

Starosłowiańskq łódź 
wyłowili rybacy 

na Bałtyku
(a) Załoga trawlera „Pole­

sie“  w czasie poiowów na Mo­
rzu Bałtyckim wyłowiła na 
głębokości 82 m łódź, którą ry­
bacy przewieźli do Muzeum Po­
morza Zachodniego. W dziale 
marynistycznym Muzeum stwier 
dzono, że jest to najprawdopo­
dobniej starosłowiańska „d łu ­
banka“  z X wieku, wydrążona 
w pniu dębowym. Jest ona oko­
ło 4 m diuga i około 90 cm sze­
roka.

Lodź wzbogaci zbiory działu 
marynistycznego Muzeum Po­
morza Zachodniego, które przy­
gotowuje otwarcie stałej wy­
stawy pt. „Dzieje żeglugi pol­
skiej“ . Do zbiorów Muzeum 
przekazane zostaną również 
części dwu dużych lodzi, odko­
panych ostatnio przez ekipę 
archeologów, prowadzących ba­
dania na wyspie Wolin.

(PAP)

NOWA HUTA (kor. w ł.). —
Szkoła Przodownictwa Pra­
cy, to najwyższy typ szkolenia 
zawodowego na budowie.

W wielu zawodach organizo­
wane Szkoły Przodownictwa 
daiy doskonale wyniki i tak np 
Zjednoczenie Przemysłowe Bu­
dowy Nowej Huty otrzymało w 
ten sposób dość liczne zastępy 
przodujących fachowców.

Istniał jednak pogląd — na­
wet wśród dobrych fachowców 
— że tam, gdzie jest wymaga­
na najwyższa jakość i precy­
zyjność w pracy — jak np. w 
murarce białej — tani krótko­
okresowe szkolenie zawodowe 
nie da odpowiednich wyników, 
że potrzebne są ca te lata prak­
tyki, aby opanować zasady i 
metody wykonywania robót.

Opinia ta, to głęboko zako­
rzeniony z czasów przedwojen­
nych sposób myślenia, który był 
wynikiem stosunków gospodar­
czych, zmuszających robotnika- 
fachowca do ukrywania swych 
własnych, przez długie lata wy­
pracowanych metod pracy przed 
młodymi, którzy przez szybkie 
opanowanie zawodu mogliby 
stanowić groźną konkurencję, 
przynoszącą tak częste w bu­
downictwie zjawisko bezrobocia.

Dziś brak pracy nie grozi ni­
komu.

Ale są u nas fachowcy i 
inżynierowie, którzy jedyne roz­
wiązanie widzą w sprowadzaniu 
murarzy białych — fachowców 
z budowy baterii koksowniczych 
z NRD lub z Czechosłowacji, 
a w ostateczności z innych bu­
dowli kraju.

Tak myślał również do nie­
dawna i tow. Spiewto — szko­
leniowiec z Zarządu Budowy 
Pieców Przemysłowych. Ale po 
pokazie szkól przodownictwa 
zorganizowanych przez dział 
szkolenia zawodowego Zjedno­
czenia Przemysłowego Budowy 
Nowej Huty w murarce czerwo­
nej, zmienił zdanie. Dążył

i ______

on od tej chwili do zor­
ganizowania Szkoły Przo­
downictwa Pracy w murarce 
biatej, właśnie na najtrudniej­
szym odcinku, na budowie ba­
terii koksowniczych. Dziai szko­
lenia zawodowego Nowej Huty 
pomógł tow. Spiewii doświad­
czeniem, oraz dostarczył wszel­
kie posiadane' wytyczne i do­
kumentację Szkoły Przodow­
nictwa Pracy.

Z dużą pomocą w organizo­
waniu szkolenia, a potem w 
czasie jego trwania, jako opie­
kun szkoły (konsultant), przy­
szedł tow. Mazurek — młody 
inżynier, który by! uprzednio na 
7-miesięcznej praktyce w Związ­
ku Radzieckim, w Dnieprodzier- 
żyńsku na budowie baterii kok­
sowniczych. On to opracował 
program nauczania praktyczne­
go i teoretycznego szkoły i w 
czasie nauki dzielił się na kon­
sultacjach doświadczeniami 
zdobytymi na budowach w 
Związku Radzieckim.

Kierownikiem szkoły został 
ob. Bienias — wybitny przo­
downik pracy, odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi.

Grupa partyjna z tow. Prze- 
polskim na czele stanęła do 
trudnego zadania zmobilizowa­
nia ludzi i przełamania starych 
poglądów, głęboko tkwiących 
wśród dobrych fachowców.

I tak Szkota Przodownictwa 
Pracy ruszyła. Jej historia — 
krótka, bo trwająca 5 tygod­
ni — to historia narodzin no­
wych przodujących ludzi. Do­
brany zespół robotników mło­
dych, małokwalifikowanych, nie 
wyrabiających normy, za­
czął się rozwijać. Nie było 
to łatwe — zacząć od 80 proc. 
normy i kiepskiej jakości a 
skończyć na 300 proc. normy 
i jakości równej —- wg zdania 
inspektorów — bardzo dobrym 
fachowcom.

Tu właśnie największą zasłu­
gę należy przypisać bojowej

grupie partyjnej, która swą 
pełną poczucia odpowiedzialno'

Brak Iroski n dobrą 
jakość ziemniaków

KIELCE (kor. w ł.). Szereg
GS-ów w woj. kieleckim nie 
przestrzega, by dostarczone 
przez chłopów ziemniaki na

ści pracą wychowawczą potrą- poczet obowiązkowych dostaw 
fila w chwilach zwątpienia po­
prowadzić zespoły tow. M aj­
chra i tow. Kidackiego, wcho­
dzące w skład Szkoły Przodow­
nictwa, do zupełnego 'okrzep­
nięcia i zahartowania w poko­
nywaniu trudnych zadań.

Tak wyrósł cały zespół Szko­
ły Przodownictwa Pracy, a w 
nim tacy ludzie jak tow. tow.
Namyśiik, Cogiel, Miszkołowicz 
czy Tokarski, który po raz 
pierwszy pracuje na baterii, a 
swą dokładnością i czystością 
roboty przewyższa wysokokwa­
lifikowanych robotników.

Szkoła Przodownictwa osią­
gnęła swój cel. Ludzie stali się 
przodującymi budowniczymi
6-latki. Podwyższyli także wy­
bitnie swe zarobki, jak np. tow.
Majcher z 1200 zł na 2035 zł, 
tow. Namyśiik z 1000 zł na 
1970 zł i tow. Kidacki z 980 zł 
na 1422 zł.

Pójdą oni na nowe stanowis­
ka pracy, jako pionierzy postę­
powych, przodujących metod 
pracy. f

Pozostają jeszcze dwie spra­
wy, którymi powinno zająć się 
kierownictwo Zarządu Budowy 
Pieców Przemysłowych: wyko­
nanie pomysłowych rusztowań 
rurowych składanych, łatwo 
przenośnych, oraz przeanalizo­
wanie i opracowanie regulami­
nu współzawodnictwa między- 
brygadowej kontroli jakości wy­
konania, którego pomysł wy­
szedł ze Szkoły Przodownictwa.
Zainteresowanie się kierownic­
twa tymi sprawami, opracowa­
nie i wprowadzenie ich w życie 
przyczyni się z pewnością przy 
organizowaniu dalszych szkół 
do „lepszych wyników naucza­
nia, a tym samym zapewni pro 
dn kej i dalszy dopływ coraz to 
lepszych kadr fachowców.

WŁADYSŁAW WANICKI

były odpowiedniej jakości. A 
oto przykłady: Gminna Spół­
dzielnia w Grabowie nad Wi­
słą przesłała do PSS w Rado­
miu samochodem 3700 kg 
ziemniaków, w których znaj­
dowało się 5 procent ziemnia­
ków zgnitych i tyleż uszkodzo­
nych, oraz 11 procent po­
rażonych tzw. parchem ziem­
niaczanym. Poza tym były 
to zienniaki pomieszane, ozer 
wone z białymi. Podobną 
„nreszankę“  dostarczyła do 
Radomia GS w Ciepielowie. W 
ziemniakach tych było 20 pro­
cent ziemniaków drobnych. 12 
procent uszkodzonych i prze­
szło 6 procent zgniłych.

A gminna spółdzielnia w 
Skaryszewie w przysłanym do 
PSS w Radomiu samochoriz>e 
ciężarowym dostarczyła aż 43 
procent ziemniaków zaziele­
nianych.

Wypadki przyjmowania nie­
odpowiednich ziemniaków za­
obserwować można i w innych 
powiatach woj. kieleckiego. 
M. in. GS w Krasznicy pow. 
Opoczno dostarczył do Kielc 
dwa wagony ziemniaków, w 
których znajdowało się około 
15 procent ziemniaków uszko­
dzonych, 4 proyent zazielenia- 
łych i tyleż drobnych.

Przykłady takiego postępo­
wania niektórych gminnych 
spółdzielni w woj. kieleckim 
świadczą dobitnie o braku tro­
ski ze strony aparatu skupu o 
Jobrą jakość ziemniaków

E. S.

Robotnicy ZPB w Lubaniu zwiększają produkcję 
cienkiego płótna pościelowego

Za przykładem dozoru i zało 
gi tkalni sulikowskiej poszły ze

(f) Załoga Lubnńskich Za­
kładów Przemysłu Bawełnia­
nego'na Dolnym Śląsku produ 
kuje m. in. ptótno pościelowe z 
cienkiej przędzy. Produkcja tej 
tkaniny stwarzała początkowo 
duże trudności tkaczom. Do 
przełamania ich pierwsi w Za­

kładach przystąpili tkacze i do­
zór jednego z oddziałów — tkal­
ni w Sulikowie.

Wielu tkaczy uzyskuje obec­
nie przy produkcji tego płótna 
iepsze rezultaty niż poprzednio, 
gdy wytwarzali łatwiejsze w 
produkcji tkaniny.

społy wszystkich oddziałów. 23 
m isrzów podjęło inicjatywę 
majstra Morawskiego. Tkacze z 
35 zespołów' rozpoczęli pracę 
pod hasłem Saja.

Cenny pomy-ł 
i acjonali/ało i *ki 

narU/lygaro  
kopalni „Rozbark“
Jeden z najlepszych racjona­

lizatorów' kop. „Rozbark“  w 
Bytomiu nadsztygar Antoni Za- 
w'isza, skonstruował ostatnio 
specjalne urządzenie — tzw. 
¿»przędzarkę drutu służącą do 
owijania w materiał izolacyjny 
— drutu nawojowego, używa­
nego W' silnikach.

Pomysł Zawiszy pozwala stary 
drut nawojowy przeizolować i 
użyć go ponownie do silników.

Zastosowanie pomysłu Anto­
niego Zawiszy pozwoliło kopal­
ni „Rozbark“  uniezależnić się 
od dostaw drutu miedzianego.

(PAP)
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Atmosferyczna konserwacja
W stalowni huty „Zawiercie“ 

j  ‘St miot parowy, który bardzo 
często się psuje.. Utrudnia to 
piacę. Nie można na czas zro­
bić prób w stalowni. Przy naj­
mniejszej awarii ni’ota trzeba j 
przeprowadzać próby ręcznie, j 
wydział walcowni zbyt długo j 
m„si wówczas czekać na bloki 
ze stalowni, które walcujemy 
dla budowy Nowej Huty.:

3 lata. temu.;na - alarm załogi, 
stalowni dział inwestycji spro­
wadził do huty nowy, miot, 2 
U.ta stal on na deszczu i śnie­

gu . i niszczył i-się. Rok’ temu
przykryto go deskami, aby nie 
byio widać tak rażącego, marno­
trawstwa. Obecnie jednak i to 
przykrycie gnije i odsłania miot, 
który wota wielkim giosem: 
weźcie mnie do stalowni,, chcę 
pracować i zwiększać produk­
cję, mam dość tej atmosferycz­
ne konserwacji.

Czy do działu inwestycji ten 
glos nie dochodzi?

JOZEF HARTWICH 
Zawiercie

W okó ł sp raw y jeńcóty koreańsk ich

s ie c i  te r ro ru  i k ł a m s t w

Potrzebne drugie okienko
Jedną z bolączek chorych — | wiony. Podobnie odeszło z ni- 

pacjentów Obwodu Lecznictwa j  czym wiele innvc!i osób 
Otwartego przy ui. Jagiellon-i Rozumiem j przvznaię słusz. 
skiej 34 a także innych obwo- „ ość zarz, dzeniu;- które naka. 
dow) w Warszaw,e jest dosta- zuje niektórvch ludzi imo.
n,e stę do okienka, w którym ! wać w ienvszpj kolejnpśd. Aie 
przyjmowane są analizy oraz j ieważ okienko J aUz w 
zapisuje się chorych na bada- | óln  ̂ bardzo dużo pscjentó,,, 
nie krwi i treści zoładKa. 1 J. , , i ktorvch 'rzadko k'iédv zdoła w

; Chccą? chorzy przychodzą do 0?nacz0rlvcłl '
b dania na czczo, muszą cze
kać kilka godzin, a często w 
ogóle nie zostają załatwieni.

Okienko czynne jest od godz.
7.31 do 10.30. Matki z dziećmi 
d lat 10 i pacjenci,; skierowani 
ra badanie treści .żołądka (a 
j est ich ż Wy kle sp ora), przyj mo - 
w ani są .bez kolejki.

Ponieważ nie jestem matką 
z dzieckiem' ani nie chodziło mi 
o zbadanie treści żołądka, przez 
cztery dni z rzędri czekałem pod 
okienkiem i nie zostałem zaiat-

godziiiacii załat­
wić, uważam, że należałoby m 
ruchomić drugie okienko, prze­
znaczone specjalnie dla matek 
z dziećmi dtp., z dym, że kie­
dy .jest ich mniej;, załatwiałoby 
i innych pacjentów.
, Może*;kierownictwo ambula­

torium przy. ul. .Jagiellońskiej
weźmie pod uwagę tę prośbę 
chorych 'i posfa-ra się ją załat­
wić;

WACŁAW MUĆKA 
Warszawa

Świetlicowe niedociągnięcia
W Wielkopolskiej Fabryce 

Urządzeń Mechanicznych świe­
tlica nie . spełnia . swego zada­
nia. Zarząd świetlicowy ma 
wprawdzie pewne osiągnięcia 
tak np. zorganizowanie dziecię­
cego zespołu tanecznego, ale 
zarząd nie pracuje, systematyęz- 
nie a jedynie od przypadku :dó 
przypadku../

Nie jyiko nie prowadzi pracy 
kulturalno - oświatowej,, ale nie 
interesuje się ńa wet, tym, że w 
lokąlu świetlicy są powybijane 
szyby .. i jest zimno.

A co najdziwniejsze . pracą 
świetlicy — a raczej jej b ra j 
kami — . nie interesuje ,się. zu­
pę! n ie ani ra d a Za kładowa wraz 
z komisją kulturalno - oświato­
wą, ani zarząd kola ■zakładowe­
go ZMP. Nikt nie zwraca uwa­
gi, że zarząd świetlicowy nie 
rob.i od czterech.;.miesięcy od­

praw, a cala praca spada na
kierownika świetlicy, Danutę 
Kaszub, która nie może wszyst­
kiemu podołać.1

Rada zakładowa ód początku 
tego roku obiecuje zakupić dla 
świetlicy radio, O które czę­
sto dopominają się robotnicy, 
ale dotychczas nic nie załat­
wiła.

Ażeby świetlica naprawdę 
słała się ośrodkiem za intereso­
wania robotników ,; i umożli­
wiła im przyjemne i poży­
teczne spędzenie wolnego cza­
su, trzeba skompletować za­
rząd świetlicowy, wybrać prze­
wodniczących.': . poszczególnych 
sekcji i zorganizować ich .pra­
cę, nad którą powinna czuwać 
przede wszystkim rada, zakła- j  
dowa.

EDMUND MARECKI 
Poznań

Ku uwadze WSS
Utworzenie kiósków spożyw­

czych w zakładach przemysło­
wych było dużym udogodnie­
niem dla robotników. /Alę nie 
wszystkie kioski spełniają swo­
ją rolę. .

Kiosk WSS w Zakładach, wy­
twórczych Aparatów Wysokiego 
Napięcia A-l im. G. Dymitro­
wa w Warszawie należy donaj- 
bardziei. zaniedbanych.

Parę razy w tygodniu o godz. 
Ib brak pieczywa. Asortyment 
wędlin* jest bardzo znikomy i 
ogranicza się przeważnie do 4 
najdroższych gatunków jak 
szynka, boczek, roiadą i pasz­
tet. Brak jest takich wędlin.jak 
kiełbasa, salceson i inne, które 
robotnicy chętnie kupują.

I Chieb /sprzedawany jest bez 
| wagi, a wędliny , są ważone 
wraz z papierem,’

Wiele do życzenia pozostawia 
stan higieny kiosku; Robotnik, 

¡ pragnący np. zjeść sałatkę, 
otrzymuje/ ją na zakurzonym 
papierze. Czy WSS nie jest w 
stanie' zaopatrzyć kiosków w 
talerzyki, widelce ¡¿kufie do pi­
wa ?

. Robotnicy zakładów im. Dy­
mitrowa sądzą, że kierownic­
two W$S.; zainteresuje się ich 
kioskiem, lepiej go zaopatrzy i 
zwiększy zwłaszcza ilość tań­
szych gatunków wędlin.

TADEUSZ SZATANEK 
Warszawa

Z kiłkunastodniowym opóź­
nieniem, wynikłym z przeszkód 

; stawianych przez stronę ame­
rykańską, 15 października, za- 

j miast 26 września, jak to prze- 
I widywał układ rozejmowy, roz­
poczęta się w Korei akcja wy­

jaśniająca wśród jeńców, nie- 
ppdlegających bezpośredniej 
repatriacji, W cztery dni póź­
niej przedstawiciel Polski zmu- 

! szony był opuścić posiedzenie 
' Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych • na znak protestu 
przeciw stanowisku . niektórych 

! jej członków, stanowisku 
| sprzecznemu z zadaniami, ja- 
j kie Komisja ma do spełnienia, 
j Chodziło o podjęcie sprzecznej 
| z założeniami Komisji uchwa- 
| ły, sankcjonującej , dzlałat- 
' ność agentów lisynmanow- 
skich i amerykańskich w obo­
zach jenieckich, sankcjonują­
cej brutalny terror, przy pomo­
cy którego, władze tych obozów 
uniemożliwiają, jeńcom korzy­
stanie z. wyjaśnień; i informacji 
strony. ludowej.

Metoda
Amerykanie —- jak pokazały 

wydarzenia po zawarciu rozej-
mu ^  postanowili sprawy jeń­
ców!/ Użyć/ do' Systematycznego 
utrudniania' rozwiązania pro­
blemu koreańskiego; Robią oni 
wszystko, by przeszkodzić roz­
poczętym "formalnie, pracom; Ko­
misji; - Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych, a nawet'by je 
przerwać. Już w pierwszym 
dniu pracy wyjaśniającej w 
trakcie; rozmów między przed­
stawicielami śtronv ludowej ; i 
jeńcami, amerykańscy i liśyn- 
mąnowscy obserwatorzy zacho­
wali się w skandaliczny . spo­
sób, wtrącając się, wbrew prze­
pisom, do tych rozmów,, jawnie 
żądając od jeńców, by jechali 
do czangkaiszekowskich band 
pirackich na Tajwan. To urą­
gające wszelkim zasatdom, u- 
stalonym przez obie stro­
ny, Zachowanie’ się Amery­
kanów i ’ ich iisynmanoWśkich 
agentów wywołało nawet obu­
rzenie członków Komisji Re­
patriacyjnej Państw' Neutral­
nych, którav na swoim nadzwy­
czajnym, „posiedzeniu uznała 1 za 
konieczne ostrzec stronę ame­
rykańską, że może to .doprowa­
dzić do usunięcia jej obserwa­
torów od udziału w rozmo­
wach.

Obawiając, się rozmów wyja­
śniających z, /jeńcami, strona 
amerykańską posunęła, się do 
brutalnej pró\yokacji: agenci 
amerykańscy po. prostu nie 
dopuszczają jeńców do, przed­
stawicieli strony ludowej, w 
rezultacie . czego już kilkakrot­
nie, rozmowy wyjaśniające nie 
doszły do skutku.

Cała amerykańska kampania, 
poczynając .o,d„ opóźnienia ter­
minu rozpoczęcia* akcji wyja­
śniającej,: al kończąc na jej 
jawnym sabotowaniu, dowodzi 
niezbicie, że Amerykanie, lęka­
ją; Się swobodnego - zetknięcia 
jeńców, przebywających w stre­
fie -neutralnej, z przedstawicie­
lami strony Indowej. Cała ta 
kampania potwierdza jeszcze 
faz stare plany. Amerykanów, 
zmierzające do, zatrzymania 
przemocą Części; jeńców ludo­
wych.

Terror i kłamstwa
Od dwóch prawie lat docho­

dziły potworne, wieści z obo­
zów jenieckich w Korei połu­
dniowej.. Osławione „selekcje“ 
na Kóźedo, Gzedżudo i Pongan

wstrząsnęły opinią publiczną 
całego świata. -

Amerykanie zmontowali 
przeciw jeńcom cały aparat 
przemocy i nacisku. Głód, brak 
ubrań, brak dachu nad gtową, 
bicie, masowe masakry, a prze­
de wszystkim system terroru - i 
zastraszania wprowadzony 
przez agentów lisynm.anowskićb 
i czangkaiszekowskich; przemy­
conych nielegalnie przez do­
wództwo amerykańskie do obo­
zów — oto „argumenty“ , jak i­
mi posługiwali się Amerykanie 
wobec jeńców ludowych.

W tych warunkach jeńcy 
przebywali ponad ■ dwa lata, 
Dzień w dzień groziła im 
śmierć.

Kiedy podpisany został ro- 
zejm i zawarto porozumienie w 
sprawie repatriacji, Ameryka­
nie obowiązani byli powiado­
mić jeńców o możliwości i wa­
runkach ich powrotu do domów. 
Tymczasem dowództwo amery­
kańskie dokonało zwykłego o- 
śzustwa, przedstawiając jeń­
com sprawę w ten sposób, że 
jedyne wyjście, jakie przed n i­
mi pozostaje, to droga na Taj­
wan, gdyż w  innym wypadku 
grożą im jakieś rzekome repre­
sje ze. strony ludowej. W ten 
sposób zastraszeni,: odcięci 
przez dłuższy czas już od rze­
telnych źródeł informacji, zda­
ni wyłącznie na kłamstwa’ A- 
męrykanów, jeńcy celowo; byli 
wprowadzani w błąd. Kłam­
stwa te były już tak bezczelne, 
że Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych uznała za 
konieczne zarządzić dla jeńców, 
którzy znaleźli się pod kontro­
lą wojsk hinduskich, przepro­
wadzenie dodatkowych wyja­
śnień.

W motywacji tej decyzji prze­
wodniczący Komisji, hinduski 
generał Himayya dal m. iri. ta­
ki przykład amerykańskich 

I kłamstw wobec jeńców;
„Gdy rozpoczęta się akcja 

•przekazywania Komisji jeńców 
wojennych, okazało się w spo­
sób jeszcze bardziej oczywisty, 
że jeńcy niedostatecznie rozu­
mieli przepisy w sprawie 'kom­
petencji Komisji. Widocznie 
byli oni... fałszywie poinformo­
wani w niektórych sprawach 
przez pewne zainteresowane 
koła..." /

„Taiwan albo śmierć“
Gdy część jeńców, niepodłe- 

gająca bezpośredniej repatriacji, 
znalazła się w  strefie. neutral­
nej pod kontrolą wojsk hindu­
skich, presja ¡..szantaż, amery­
kański nie zakończyły się.

Układ rozejmowy nie zezwa­
la ha ' kontaktową nie. się, z jeń­
cami, znajdującymi . się w stre­
fie neutralnej; stronie, która w 
toku działań wojennych trzy­
mała ich . w. swoich . obozach 
Tymczasem Amerykanie łamiąc 
układ, nadal bezprawnie spra­
wują kontrolę nad'jeńcami lu­
dowymi, a wyniki tego są aż 
nadto wymowne. Wystarczy 
wspomnieć o organizowanych 
przez Amerykanów napadach 
agentów lisynmanowskich nie 
tylko na', przedstawicie!i strony 
ludowej, .ale i na oddziały 
wojsk hinduskich.

Jak możliwa jest kontrola 
amerykańska, mimo że oboży 
w strefie neutralnej; : strzeżone 
są przez wojska hinduskie?

Po prostu, strona amerykań­
ska przemyciła do obozów wraz 
z jeńcami swoich agentów. Ak­
cja ta zresztą hyia już wcze­
śniej starannie przygotowana.

, Jeniec L i Sun-czuan, który w 
obozie na Gzedżudo wykony­
wał .prace administracyjne, po 
uzyskaniu wolności, opowie­
dział, jak to 26 sierpnia czang- 
kaiszekowski agent Fan Czin 
wezwał na konferencję do szta­
bu amerykańskiej policji woj­
skowej swoich kompanów i je­
niecki personel administracyj­
ny. Fan Cżin oświadczył wów­
czas, że do obozów znajdują­
cych śię pod oc,broną hinduską 
wysłana zostanie pewna liczba 
ezangkaiszekowćów w charak­
terze jeńców, oraz grupa poda­
jąca się -za przedstawicieli 
Narodów Zjednoczonych i kore­
spondentów.

Kilka dni temu strona ludo­
wa przekazała Komisji Repa; 
triacyjnej Państw Neutralnych 
imienny wykaz .(oczywiście nie­
pełny) 466 takich agentów dzia­
łających ńa. terenie obozów 
znajdujących się pod kontrolą 
hinduską.

Stwierdzono, 'że agenci ci są 
w stałym kontakcie z dowódz­
twem’ amerykańskim; od które­
go otrzymują systematycznie 
instrukcje drogą radiową oraz 
przez szoferów amerykańskich 
samochodów. Instrukcje te A- 
merykanie nadają, również przy 
pomocy sygnalizacji świetlnej i 
flagowej że: wzgórz nr 100 i 55. 
a. leżących już na terenach kon­
trolowany,ch.przez .wojska ame­
rykańskie.

Sztab tej nielegalnej komen­
dy USA w obozach w strefie 
neutralnej znajduje się w szpi­
talu ’ amerykańskim, w którym 
pracuje 50 lisynmariowców i 
Amerykanów.

Jakie jest zadapie tej szajki 
agentów? Wykonują oni tę sa­
mą robotę, jaką prowadzili w 
obozach amerykańskich. Nadal 
szantażują i zastraszają jeń­
ców. A tych jeńców, którzy mi­
mo, terroru wyrażają chęć po­
wrotu do domu; — w bestialski 
sposób mordują. Np. 2 paź­
dziernika jeniec chiński Gzao 
Su-iung z podobozu nr 28 na­
tychmiast po oświadczeniu, iż 
chce jechać do domu, został 
pobity, a następnie rozcięto mu 
pierś .i wyjęto . serce, Zaś Ko­
reańczyk Czoe Sa-jol z pod­
obozu rir 44 ża podobne.oświad­
czenie został zatratowany na 
śmierć przez czterech bandytów 
lisynmanowskich;

Takimi zbrodniami'amerykań­
scy agenci chcą zastraszyć in­
nych jeńców. .Jednak jeńcy pra­
gną gorąco powrotu, do ojczyz­
ny: dowodzi tego fakt, że co­
dziennie kilku z nich. ucieka z 
narażeniem życia z podobo­
zów; oddając się* pod opiekę 
oddziałów hinduskich. Bezczel­
ność .agentów amerykańskich 
dochodzi w takich; wypadkach 
do takiej krańcowośti. że usiło­
wali : oni nawet kilkakrotnie 
wyrwać silą z rąk żołnierzy 
hinduskićlr jeńców, którzy zna­
leźli u . nich schronienie.
: Charakterystyczne jest,, żp 

głównym narzędziem amery­
kańskich knowań , w .strefie 
neutralnej są bandyci lisynma- 
nowscy i czangkaiszekowscy, 
którzy wykonują za .swych rrio- 
codawców z USA najbardziej 
brudną, robotę. Spełniają oni 
w Korei podobną’ rolę, jak np. 
w :; w y p a d k u. p i r ac k i e go, wy ć zy - 
nu — zatrzymania na sygnał 
amerykańskiego . lotnika pol­
skiego, statku handlowego „Pra-

uca . .

Misterny system terroru, u- 
trzymywany przez Amerykanów 
w podobozach jenieckich w 
strefie neutralnej nie potrafi 
jednak nikogo oszukać. Nie po­
trafi zasłonić prawdziwej woli 
jeńców, którzy pragną powrotu 
do swych domów, do rodzin.

Chcą wolności
Dr H. O. Boiund, szef grupy 

lekarzy duńskich, którzy z pole­
cenia Czerwonego Krzyża prze­
prowadzili inspekcję w obozach 
jenieckich, oświadczył przedsta­
wicielowi dziennika „National- 
tideńde“ , iż na. Kożedo „wszyscy 
jeńcy... pragną powrócić do Ko­
rei północnej".

Zaś przewodniczący Komisji 
Repatriacyjnej Państw Neutral­
nych, gertf Tifnayya, który styka 
się. bezpośrednio z jeńcami w 
strefie neutralnej, oświadczy! w 
wywiadzie udzielonym w dniu 

! 15 bm. korespondentowi dzien- 
jnika „Washington Star“ , iż, je­
go zdaniem, wszyscy jeńcy, wy­
raziliby chęć powrotu, gdyby 
pozostawiono im rzeczywiście 
wolny, wybór. Motywując swoje 
stanowisko gen. Timayya podai 
następujące argumenty: 1) Pra­
wie co noc jeńcy ryzykując wła­
sne życie uciekają z podobozów. 
2) Sam widział jeńców, którzy 
zostali brutalnie pobici, ponie­
waż próbowali uciec z podobo­
zów. 3.) Prawie wszyscy jeńcy 
mają tatuaże, które były na pe­
wno zrobione pod przymusem, 
gdyż u Chińczyków tatuaż jest 
rzeczą hańbiącą. 4) Strażnicy 
hinduscy chwytali agentów, 

¿którzy zostali wysłani przez 
„zorganizowane elementy“  do 
różnych podobozów.

A jeszcze tydzień wcześniej, 
na marginesie ucieczek jeńców 
z podobozów, gen. Timayya 
przyzna!, że arii jeden z nich 
„nie odważył się w obozie o- 
twaręie żądać repatriacji. Mu­
sieli to czynić pokryjomu, z na­
rażeniem życia: ryzykowali oni, 
ze zostaną zranieni przez in­
nych jeńców (agentów lisynma­
nowskich i czangkaiszekow­
skich — red.) lub ^zastrzeleni 

! przez uzbrojonych wartowni- 
| ków. Nienormalny tryb wyraża­
nia przez jeńców swojej woli 
Wywołuje oczywiście podejrze­
nie, że jeńcy wojenni nie mają 
swobody wyboru“ .

Amerykanie sami najlepiej 
wiedzą, że pozostawienie jeń­
com rzeczywiście wolnego wy­
boru może spowodować jedynie 
powrót jeńców do, domów. I dla­
tego właśnie nie przebierają w 
środkach, by uniemożliwić ten 
wolny wybór. Cały ich wysiłek 
jest skierowany w tym kierunku.

. W czasie rokowań o rozejrn 
w Korei sprawa jeniecka stu- 
żyta Amerykanom do przedłu­
żania rokowań, do przewleka­
nia wojny. Obecnie USA kon­
tynuując swe próby zatrzyma­
nia silą części jeńców koreań­
skich i chińskich, usiłują nie 
dopuścić do uregulowania spra­
wy koreańskiej, do utrwalenia 
pokoju.

Aie, zadaniem Komisji Repa­
triacyjnej ; Państw Neutral­
nych, zadaniem, którego speł­
nienia oczekują od niej naród 
koreański: i opinia publiczna ca­
łego świata — jest przełamanie 
tego' terroru, umożliwienie jeń­
com wolnego wyboru i przyczy­
nienie się w ten sposób do roz­
wiązania problemu' koreańskie­
go.
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W S T  O L I  C ' Y
Stoiska z kierm aszu  

przeniesione będą na bazary
W najbliższym czasie na ba­

zarach i przedmieściach stolicy 
uruchomione będą stoiska z 
kiermaszu, który Odbył się na 
pi. Zwycięstwa.

Najwięcej, bo 61 stoisk bę­
dzie ustawiorfych na targowi­
sku przy ul. Ząbkowskiej 
MHD prowadzić tu będzie 32 
punkty sprzedaży, ZSS — 19,
Spólnota Pracy — 7 Poza tym 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Krawiecko - Kuśnierskie uru­
chomi punkt usługowy, a IVZG 
ustawi dwa stoiska ze specjał' 
nym doborem potraw.

28 stoisk ustawionych będzie 
na tzw. „Zieleniaku“  przy ul 
Grójeckiej. Będą tu między in­
nymi kioski MHD, ZSS, Spól- 
noty. Pracy i Zarządu Gmin­

nych Spółdzielni. Ci sami dyw 
strybutorzy prowadzić będą tak­
że kioski na bazarze przy ul. 
Pustelnickiej.

Warszawskie Zakłady Ga­
stronomiczne obsługiwać będą 
klientów targowisk przy ul. 
Brzeskiej (bazar Różyckiego), 
na pi. Tucholskim oraz przy ul. 
Ząbkowskiej, Pustelnickiej i 
Pańskiej.

Miejski Handel Mięsem uru­
chomi 4 stoiska na bazarach 
oraz 7 stoisk w dzielnicach od­
dalonych od śródmieścia i po­
siadających niedostateczną sieć 
sklepów Będą to Jelonki, Wi­
lanów, Falenica, Henryków, Ra­
dość i Zacisze.

(kw)

W świfllirarh szkolnych Pragi-Sródrnieście
W dzielnicy Praga . Śród­

mieścia dziaia obecnie 26 przy­
szkolnych świetlic, 2 świetlice 
dworcowe oraz Dom Harcerza 
Młodzież znajduje tu nie ty l­
ko pomoc W nauce, ale rów­
nież rozwija swe zainteresowa­
nia. W roku ubiegłym z Do­
mu Harcerza korzystało 320 
dzieci, które zajmowały się tam 
„majstrowaniem“ , tj. ślusar­
stwem, modelarstwem, papiero- 
plastyką itp. W domu tym po­
wstała jedna z pierwszych w 
stolicy sekcja kukiełkowa, któ­
ra urządziła szereg przedsta­
wień bajki „O Żaczku Szkóiacz- 
ku“ , oglądanych przez półtora 
tysiąca młodocianych widzów.

Obecnie Prezydium DRN oraz 
jego oddział oświaty pragnie 
umasowić zajęcia w świetlicach

przez, wprowadzenie do zajęć 
śpiewu, czytelnictwa, rytmiki, 
kotek przedmiotowych i kółek 
związanych z różnymi zainte­
resowaniami, prowadzonych 
przez nauczycieli i instrukto« 
rów. Dla młodzieży, której ro­
dzice pracują, uruchomiono tak­
że świetlice w godzinach ran­
nych, m in. w szkołach TPD 
nr 4, 8, V III, oraz szkole nr 
116.

Zwrócono także uwagę na 
niepełne wykorzystanie Domu 
Harcerza, który może pomie­
ścić do 600 dzieci. Sprawę tę 
Prezydium DRN postanowiło 
rozpatrzyć na najbliższej sesji 
Rady Narodowej, podczas któ­
rej omawiane będą zagadnienia 
oświaty na terenie dzielnicy.

(0

P la s tycy  1
na 10-lecie Wojska Polskiego

Wystawa „10 lat ludowego 
Wojską . Polskiego w plastyce" 
nie ma takiego charakteru, jak 
doroczne wystawy ogólnopol 
skie. Jest' ona poświęcona jed­
nemu tematowi, jej zadaniern 
jest pokazanie w artystycznej 
form ie. i możliwie' wszechstron­
nie dziejów naszej .ludowej ar­
m ii,-wyrosłej. z najpiękniej­
szych, rewolucyjnych i demo­
kratycznych tradycji* naszego 
narodu, pokazanie dziejów woj­
ska, wyrosłego w walce o • na ■ 
rodowe i społeczne wyzwole­
nie, wojska, które u boku brat­
niej Armii Radzieckiej prze­
szło pełen * chwały szlak bojo­
wy, od Lenino do Berlina. Za­
daniem .wystawy*jest pokazanie 
armii, której żołnierzami byli 
bohaterscy bojownicy Gwardii 
i A rm ii' Ludowej, walczący z 
bronią w ręku przeciw hitle­
rowskiemu najeźdźcy.

■ Hasiem tej wystawy stało 
się . dążenie do ukazania' roli 
ludowego wojska w chwili 
obecnej, ukazania jego hiero- 
żerw'a!ńei więzi z narodem. • z 
ludem pracującym miast i wsi, 
pokazanie wojską jako siły 
nieustannie i ofiarnie strzegą­
cej ; bezpieczeństwa i całości 
naszych granic,: broniącej po­
koju.

Założenia wystawy stworzy­
ły więc dla artystów szerokie 
możliwości dla takich realizacji 
jakie wynikałyby z ich wrażii-

I g n a r y  W il i :

wości, temperamentu, zaintere­
sowań.

Można stwierdzić/ ie  wysta­
wa ujawnia dalszy stały roz­
wój naszej plastyki. Sens tego 
zjawiska tkwi w tym, że śmie­
lej, szczerzej, głębiej podejrnu- 
jąi nasi artyści ideowy temat, 
że coraz bardziej narasta u ar- 
tysty polskiego przeświadcze­
nie,"'.iż naszą socjalistyczną 
treść ideową można wypowie­
dzieć 'edynie poprzez komuni­
katywną. zrozumiałą, a więc 
realistyczną formę. Jest to bez 
wątpienia 1 siią wystawy. Lecz 
Oprócz siły można- zaobserwo­
wać na wystawie wiele poważ­
nych słabości,: nękających. nie 
tylko omaw.iane prace, ale i ca­
la naszą współczesną twórczość 
plastyczną, wiele; obciążeń, ja ­
kich nie wyzbyłł się jeszcze w 
pełni nasi plastycy.
. Do tych słabości spotykanych 

ii niektórych twórców1 należy w 
i pierwszym rzędzie brak. uczu­
ciowego; oddziaływania wielu 
obrazów,, które ógrąnięzają się 
uo .wiernego odtworzenia re­
aliów historycznych, czy ze­
wnętrznej strony przedstawia­
nych wydarzeń i nie da­
ją widzowi; głębokiego; ideowe­
go i artystycznego wzruszenia. 
Takie; dzieło, pozbawione nie 
uchronnie głęboko, przeżytej

osobistej, w izji artystycznej 
twórcy, jest w najlepszym razie 
tworem dobrego rzemiosła. 
Stąd ’ też , biorą się. na wysta­
wie dość liczne prace obarczo­
ne daleko idącą deklaratywno- 
ścią, stereotypowe, nieciekawe. 
Stąd też, widzimy tam prace o 
pozorach prawdy, gdyż są one 
pozbawione twórczego uogól­
nienia, dając w zamian niepo- 
gtębione, wycinkowe, 'repor­
tażowe spojrzenie, które nie 
mo.żę. wzruszyć widza.

Zjawiskiem . ujemnym, które 
obserwujemy jeszcze dość czę­
sto na wystawie jest wreszcie 
niechęć, a może w niektórych 

j wypadkąchi nieumiejętność' wy-, 
i kanczania prac, co w rezultacie 
doprowadza do nadmiernej 

I SZ-kicoWości,;.' wielu wystawlo- 
I nych obrazów. Szkice póśiada- 
ją wprawdzie często wiele wa- 

• kirów, takich jak bezpośred­
niość, świeżcfjć, lecz szkic ’ nie 
może przecież, zastąpić w pełni 
zakończonego, dopracowanego 
w. każdym szczególe dzieła. 
Szczególnie jeśli dotyczy to 
pracy demonstrowanej na wy­
stawie publicznej, która ma u- 
kazać pełnię możliwości,.twór­
czych artysty.

*
Liczne,problemy; naszej pla­

styki ogniskuj ą, s ię, w dziedz i - 
nie malarstwa. . Malarstwo 
wpływa, i oddziaływa na stan

Całej naszej plastyki. Dlatego 
też warto poświęcić malarstwu 
na Wystawie „10 lat ludowego 
Wojska Polskiego w plastyce“ 
więcej uwagi. Należy się to 
zwłaszcza tyfn obrazom, które 
posiadają dużą siłę oddziały­
wania uczuciowego,.

Do. takich dziel należą: ha 
wystawie obrazy Michała Byli­
ny. . Pełen; ruchu rysunek kom­
pozycji „Lenino“  i „Jarosław 
Dąbrowski na barykadach“ , 
dynamika układu,, interesująca, 
jakkolwiek zwężona w myśl 
intencji artysty, skala kolory­
styczna, są w tym Wypadku 
właściwymi środkami dla prze­
konywającego wyrażenia treści. 
Są to utwory, malowane z 
rozmacheńi, żywe, przedsta­
wiające prawdziwych, przeży­
wających ludzi, podporządko­
wanych zasadniczej, jednolitej 
myśli, ludzi zróżnicowanych w 
wyrazie psychicznym, bogatych 
indywidualnie. Na. oini obra­
zach. Byliny nie ma pustych 
miejsc. Podobnie jak postacie 
również i pejzaż, o niewątpli­
wych ideowych walorach, wzbo­
gaca treść.

Dó najlepszych obra z ów wy­
stawy należy kompozycja Eu­
geniusza Eibischa. Zrezygno­
wał on, jak widać, z ogromną 
korzyścią dla siebie, z post im- 
presjonislycznej koncepcji bu­
dowy obrazu, dając w zamian 
rzecz nową, pogłębioną, a przy- 
tern posiadającą wszystkie wa­
lory wyróżniające indywidual­
nie tego artystę. Odpowiadają­
cy jego temperamentowi, traf­
nie wybrany temat, pozwolił

Eibischowi ukazać; treść we­
wnętrzną obrazu; przy pomocy 
bogatej kolorystyki, uzyskać : i 
wydobyć atmosferę, intymności 
zdarzenia,: . zachodzącego w 
wiejskiej chacie, dokąd przyby­
wa .młody oficer ,.Po promocji“ .

Wielkim zainteresowaniem 
cieszą się. na Wystawie dwie 
duże ’ kompozycje Stanisława 
Żółtowskiego: „Bity/a pod Le­
nino“ !  „W ał Pomorski“ . Są to 
prace" be*z wątpienia cięka.we, 
wiele;mówiące, niemniej jednak 
grzeszą jeszcze w dużym stop­
niu; brakiem uogólnienia, repor- 
tażowością. Te cechy’ przeszka­
dzają w ¡pełnej akceptacji tego 
poważnego,; trudnego wysiłku 
artysty, który pokusił s ię . o 
przedstawienie ; panoramiczne 
tych dwóch wielkich bitew.

Ze wszech miar interesują­
cym obrazem jest kompozycja 
Ludwika Maciąga': „B itwa ■ w 
lasach Janowskich“ , przenik­
nięta; dużą dozą szczerości, pa­
sji,’, prawdy, bardzo dobrze za­
obserwowana. Do osiągnięć 
wystawy zaliczyć: również, na­
leży w malarstwie prace Szwa- 
ćza, J. Krajewskiego, Potrzebow 
skiegó, Gały, Uachura, 'Borow­
skiego i Jackiewicza, Jarmużew- 
śkiego, Krzysztaiowskiegó, Har. 
macińskiej, Wriukowej, Po­
znańskiego, Studnickiego, Stru- 
m ilty i wielu innych.

Na wystawie uwidoczni! się 
poważny mankament naszej 
współczesnej. twórczości malar­
skiej, a mianowicie maie zain­
teresowanie portretem. Z prac 
portretowych jedynie „Worcell“ , 
jednego, z najstarszych mala­

rzy polskich, Alfonsa Karpiń­
skiego, potrafi zainteresować i 
wzruszyć., •

W dziedzinie rzeźby mamy 
tym razem do zanotowania k il­
ka bardzo udanych prac i słab­
szy poziom przeciętny. Zatrzy­
majmy się przy najwybitniej­
szych osiągnięciach naszych 
rzeźbiarzy. Należy do nich sta­
tua „Generalissimus Stalin“ ; 
Alfreda Jósiona. Dużą tempera­
turą ideową, słusznie pojętą dy­
namiką ’ *; odznacza się rzeź­
ba Jarnuszkiewicza „Partyzant 
G. L.“ , Karnego „General 
Świerczewski“  i „M iody party­
zant“ , Lisowskiego „Wyzwoli­
ciel“ , Łodżiańy „Gwardzista“ .

•W dziedzinie grafiki pochwa­
lić się możemy również szere­
giem poważnych osiągnięć, z 
których bewzgiędriie na czoio 
wysuwają się prace Waleriana 
Borowczyka, przeniknięte głę­
boką prawdą osobistej wizji, po­
parte szczerym przeżyciem ar­
tystycznym, operujące bogatą 
skalą środków wyrazu. Do o- 
Siągnięć w dziedzinie grafiki 
należy zaliczyć prace Damskie­
go, Bunsch . Gruchalskiej, Ta­
rasina, Sosnowskiego, Kobe­
ra, .Jurgielewicza, Piotrowicza, 
Tchorzewskiego i wielu in­
nych.

Jako nadzwyczaj pozytywne 
zjawisko wystawy „10 lat lu­
dowego Wojska Polskiego w 
plastyce“ podkreślić należy fakt, 
że duży procent czołowych o- 
siągnięć wystawy należy do 
młodych i najmłodszych arty­
stów —- wielkiej nadziei sztuki 
polskiej.

Coraz mn ej pracowników
W maju br. w Polskich Za­

kładach Optycznych 140 pra­
cowników nie wykonywało 
norm Rewizja norm i uregulo­
wanie plac przyczyniły się do 
większego zakordowania robót, 
rozszerzenia szkolenia zawodo­
wego i usprawnienia organiza­
cji pracy.

Tak rip zwrócono uwagę, że 
ustawiacze za późno otrzymu 
ją plany na poszczególne sta­
nowiska robocze i zanim Usta; 
wią maszyny, tokarze tracą 
cenny czas Wobec tego zaczę­
to dawać ustawiaczom plan o 
dzień wcześniej. Vzięki temu 
tokarze rozpoczynają obecnie 
pracę bez straty czasu.

PZO nie wykonuje norm
Młodzi tokarze Zdzisław No­

wicki i Eugeniusz Dobraniecki 
wykonywali 80 — 90 procent 
normy. Dzięki szkoleniu przy- 
warsztatowemu prowadzonemu 
przez brygadzistę Jana Wielo- 
chowskiego młodzi tokarze na­
uczyli: się lepiej wykorzystywać 
maszyny oraz czas pracy, pod­
nieśli swoje kwalifikacje i obec­
nie Wyrabiają 110 — 130 proc. 
normy.

IV sierpniu było w PZO ty l­
ko 25 pracowników, którzy nie 
wykonali norm a we wrześniu 
ilość ich spadia do 14.

(w)

Dom Kultury dla mios/.kańców Pyr
Mieszkańcy Pyr oraz miej' 

scowości okolicznych otrzyma­
ją I listopada br. bibliotekę i 
świetlicę w organizowanym o- 
becnie Domu Kultury. Prezy­

dium /DRN zamierza w tym 
domu uruchomić w przyszłości 
różnego rodzaju sekcje, a mię­
dzy innymi sekcję szachistów.

(0

Kukułcze jajo
O ty m  Jak się m a  rzecz z k u k u ł­

czym  ja je m  w szyscy w ie d zą . A le  
n ie  w s z y s tk im  w ia d o m o , że z k u ­
k u łc z y m i ja ja m i m a m y n ie k ie ­
d y  do c z y n ie n ia  w naszym  co­
d z ie n n ym  życ iu , T y lk o , że t r u d ­
n ie  i ie up lasow ać w o dp o w ie d n im  
g n ia z d k u .

Ja k  w ia d o m o , na M D M -ie  a rc h i­
te k c i z a p ro je k to w a li podcien ia  
P o d c ie n ia , ja k  to  p od c ie n ia , w y ­
m aga ją  w godz inach  w ie czo rn ych  
o ś w ie tle n ia . B u d o w n ic z o w ie  za ło ­
ż y l i  w ię c  o ś w ie tle n ie . P rosto  z ka- 
h li  d om o w ych  Ba, d la  up iększe ­
n ia  p lacu  za łożono n a w e t k i lk a  
neonów .

A le  te ra z  w y ło n iła  się k w e s tia  
zasadn icza : k to  n ia  się ty m  
w s z y s tk im  o p iekow ać?  D aw ny  w y ­
d z ia ł g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j i  za­
k ła d  s iec i e le k try c z n y c h  u z n a ły ,

że n ie  je s t to  o ś w ie tle n ie  u lic z n e , 
g dyż  p rąd  p ły n ie  z k a b li dom o ­
w ych , a wdęc będących w u ż y t­
k o w a n iu  a d m in is t ra c ji  d om ów . 
A d m in is tra to rz y  dom ów  u w aża ją  
n a to m ia s t, że sp raw a ta  do n ic h  
n ie  n a leży . G d yb y  bow ie m  n a le ­
gała, to  ko sz ty  zuży tego  p rąd u  m u . 
s ie iib y  p o k ry w a ć  m ieszka ń cy  do­
m ów .

K o m u  by tu  m ożna p o d rz u c ić  
jeszcze te spraw ę? G ło w ią  się nad 
ty m  od pew nego czasu ró ż n i lu ­
dzie, Na raz ie  tru d n o  im  coś w y ­
myślić.. W iec tym czasem  in s ta la ­
c je  neonow e n ie  są czynne , w y g a ­
sała p o w o li la m p y  o ś w ie tla ją c e  
p od c ie n ia .

W a rto , by w reszc ie  P re z y d iu m  
St. R ,N . w ło ż y ło  to  k u k u łc z e  ja jo  
do o d p o w ie d n ie g o  gn iazda, (i)

T E A T R Y
P o ls k i — P o lacy  n ie  gęsi — g 

1.9 K a m e ra ln y  W u jaszek W a­
n ia — g, 19. L u d o w y  — Panna 
;Rosi ta — g 19, N a ro d o w y  —. K a - 
¡■yka iury — 8 ; 19. N ow y  — N ie ­
sp oko jn e  szczęście — g. 19, Ope­
ra  — H a lk a  — g. 19, S y re na  — 
W eso ły p rzeg lą d  -  g, 19.l i .  W spó ł­
czesny — D om ek z k a r t  — g 18.30. 
N o w e j W arszaw y -  Ś lu b y  p a n ie ń ­
sk ie  — g 19, L a lk a  — S m o k  w  
N ie s w a rp w łe  -  g, 14, G u liw e r  — 
Z a jącze k  C h w a lip ię ta  „ -  g. 17.

K I N A
M o skw a  — N ie ro z łą c z n i p r z y ja ­

c ie le  -  g. 14, 16, 18, 20, P a lla d iu m  
— S z k a r ła tn y  k w ia tu s z e k  — g. 12. 
14, 16, 18, 20, P ra ha  — N ie ro z łą c z ­
n i p rz y ja c ie le  -  g. 14, 16, 18, 20
Ś ląsk — K u rh a n  M a ła c h o w s k i — 
g. 14, 16. !3, 20, A t la n t ic  — D w a j 
io łn te rz e  -  g 14, 16, lS, 20. P o­
lo n ia  — M ik o ła j G ogo l — g. 12.
14, 16, 18, 20, W -Z  -  S z k a r ła tn y
k w ia tu s z e k  — g. 14, 16, 18, 20
S to lic a  — C y w il na s ta d io n ie  — g 
14, 16, 18, 20, i  M a j -  C y rk  -  a
14, 16, 18, 20. S y re na  — As w y w ia ­
du — g. 14, 16, 18. 20, O cho ta  -  
Ś w ia t się ś m ie je  — g. 14, 16, 13.
20, Tęcza — W eso ły J a rm a rk  — g 
13.45. 18, 18,15, 20.30, L o tn ik  -
D n i 1 noce — g. l i ,  19, O lsz tyn  — 
Ś w in ia rk a  i  pas tuch  — g. 17, 19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — T a jn a  m is ja  — g. 10 

12.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. Ł)04-81).

R A D I O
P IĄ T E K  23 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m

P ro g ra m  dn ia  6.06, W iadom ości 
5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00. 20 00 
23.00.

5,10 A u d y c ja  dla: w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna  6 50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  p o p u la rn a  
7.50 K a le n d a rz  R ad iow y , 8.00 A u d y ­
c ja  d la  m ło d z ie ży  szkó l podstaw o-

w y c h , 8.20 Z tw ó rczośc i Je rzego  B i­
zeta, 9.00 A u d y c ja  d la  k las  lic e a l­
n y c h ,. 9,40 A u d y c ja  d la  p rz e d szko li, 
10 00 P rze rw a , 11 05 A u d y c ja  d la  k las  
IV , 11.25 M u zyka  i A k tu a ln o ś c i, 
t ’M â ..N a  sw o jska  n u tę “ . 12 45 A u ­
d yc ja  d la  w si n  00 K o n c e rt. 13.40 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e  E rnesta  
Chaussona, 13 55 P rze rw a , 15.30 A u ­
d y c ja  d la  dz iec i, 16 10 L u b o m ir  P ip - 
k o w  — w stęp  1 ta n !ec z. op „M o m *  
cz.il“ . 16.20 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
16.45 S k rz y n k a  ogó lna  PR. 17 00 Ra­
d io w y  k u rs  ję zyka  ro s y js k ie g o  d la  
zaaw ansow anych . 17.20 C z a jk o w s k i: 
D um ka , 17.30 S ty liz o w a n a  po lska  
m u zyka  lu d o w a , 13.00 „N a  sz e ro k im  
ś w ie ć ie “ , 18.15 U tw o ry  sk rz y p c o w e , 
18.25 U lu b ie n i k o m p o z y to rz y  ra ­
dz ieccy , 18.45 ..S łu ch a m y m u z y k i“ , 
19 15 A u d  d la  m łod z ieży  szko lne *, 
20.28 W iadom ośc i sp ortow e . 20.33 
P la n q u e tte : W iązanka  z o p t „D z .w *- 
ny ' K o rn e w u ls k ie “ . 20 45 ..W śród 
p rz y ja c ió ł“  — fra g m  w spo m n ie ń  z 
p o b y tu  w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  Je­
rzego B ro szk ie w lcza  1 W ilh e lm a  M a­
cha, 21 05 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  m u - 
r v k i  ro s y js k ie j 1 ra d z ie e k ’ e i, 21 45 
F e lie to n . 21 55 d c. k o n c e r tu , 22.42 
M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do ­
m ości 5.05, 6.30. 7.55. 17 00. 21 00. 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w si. 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6 00 G im n a s ty k a . 6 to K a ­
le n d a rz  R a d io w y  6.15 M u z y k a  po­
ranna , 6.50 M u zyka  p ora n n a . 7.20 
M u zyka  p o p u la rn a , 8.00 K o n c e rt so­
lis tó w . 8 20 Z tw ó rczośc i Jerzego B i­
zeta. 8.55 P rze rw a . 14.05 In fo rm a c je , 
14.10 A u d y c ja  d la  k las  I I .  14.30 A u ­
d y c ja  d la  k las  V —V II .  15 00 W ę g ie r­
sk ie  m e lo d ie  lu d o w e , 15.10 .P ro te k ­
to rz y  g ra fo m a n a “  — fra g m  pow . 
Józefa Tgnacego K ra szew sk ie go  p t. 
..K a w a ł l i te r a ta “ , 15 30 A u d v c ia  d la  
dz iec i, 16.00 Z c y k lu :  . .W y b itn i so- 
1-ści ra d z ie c c y “ . 16.20 K o n c e rt roz­
ry w k o w y  17.Ó5 R ad io w y  K lu b  Ra­
c jo n a liz a to ró w . 17.25 ,.Ze s p o r tu “ ,
17.30 ,.Na w a rs z a w s k ie j fa l i “ . 18.00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18 30 ..2 y ja c a  
s k a m ie n ia ło ść “  — pogadanka  p rz y ­
ro dn icza , 18.45 K o n c e r t E s tra d o w y  
ra d z ie c k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j,  
19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y ,
19.30 M u z y k a  t A k tu a ln o ś c i, 20.00 
..Ż u rb in o w ie “  — ode pow  W siew o- 
łoda K o cze to w a , 20.20 K o ń c e rt ope­
ro w y . 21.26 W iadom ośc i s p o rto w e , 
21.38 M u z y k a  taneczna 21 50 ,.Z ży ­
c ia  ZS R R “ , 22.20 P o lska  m u z y k a  k a ­
m e ra ln a , 22.40 M u z y k a  taneczna, 
23.00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y .
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